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Morski Prze 
ospodarczy

In ż . W IT O L D  T U B IE L E W IC Z

Odbudowa
Zadaniem portów morskich 

jest zmiana transportu lądowe
go lub rzecznego na transport 
morski lub odwrotnie. Zadanie 
to wykonują porty przez przy
stosowanie nabrzeży i urządzeń 
przeładunkowych do bezpośre
dniego i najsprawniejszego prze
ładunku towarów ze środków 
transportowych, lądowych i 
rzecznych na środki transporto
we morskie. Im racjonalniej i 
staranniej rozwiązane sa wew
nętrzne drogi komunikacyjne 
portowe, nabrzeża, urządz°nia 
przeładunkowe, powierzchnie 
składowe i inne uzbrojenia portu,

portów Wybrzeża
tym sprawniejszy i tańszy jest 
przeładunek. Przy wykorzysty
waniu portu jako punktu przeła
dunkowego odgrywa rolę nie 
tylko wydajność przeładunkowa 
portu, lecz szereg innych czyn
ników, jak sprawność przeła
dunków, łatwość jak technicznej 
tak i handlowej manioulacji i 
tym podobne. Te wszystkie czyn
niki decydują ostatecznie o kon
kurencyjności portu.

Przez porty Gdańsk i Gdynia 
w latach 1938/1939 przeszło ogó
łem 16.300.000 ton towaru, z 
czego w przywozie 3 090.000 
ton, w wywozie'13.210.000 ton,

Centralnego
przy czym na drobnicę przy
padło około 2.200.0G0 ton, zaś 
na towary masowe 14.100.000 
ton, w eksporcie przeważał wę
giel :— w imporcie ruda i złom.

W kwietniu 1945 roku porty 
były całkowicie zrujnowane i nie 
nadawały się do eksploatacji. W 
ciągu dwóch lat zdołano częścio
wo je odbudować, wykorzystu
jąc pozostałości z okresu przed
wojennego czy to w postaci resz
tek magazynów czy też wraków 
urządzeń przeładunkowych.

Dwa lata odbudowy zakoń
czyły się następującymi wyni
kami:

I l o ś ć W ydajność Og. przeładunek

i. Nabrzeża dla węgla mb............................ 2.040 2.940 t/mb. —

2. Nabrzeża dla masówki mb............................ 1.795 947 t/mb. ----- -

3. Nabrzeża dla drobnicy mb............................ 2.970 400 t/mb. —

4. Ilość dźw igów w ęglow ych sztuk . . . 18 333.000 t/dźw. 6.000.000 t.
5. Ilość dźw igów masowych sztuk . . . . 12 136.000 t/dźw. 1.700.000 t.
6. Ilość dźw igów drobnic. sztuk .. . 24 50.000 t/dźw. 1.200.000 t.
7. Powierzchnia magazynów drobn icow ych m2 . 130.000 9,2 —

Dla zobrazowania całokształtu 
prac, związanych z uruchomie
niem portów należałoby szcze
gółowo przedstawić osiągnię
cia nie tylko w urządzeniach 
głównych, lecz we wszystkich 
urządzeniach niezbędnych dla 
normalnej eksploatacji portów, 
a więc: zapotrzebowanie* w linie 
komunikacyjne, zaopatrzenie w 
siłę i światło, zaopatrzenie w 
wodę, tabor samochodowy i pły

wający, środki do prowadzenia 
robót morskich i tym podobne. 
Zajęłoby to jednak zbyt dużo 
czasu i rozproszyłoby uwagę na 
szereg elementów drobnie'szych. 
Stanowią one pewien p_ocent 
od urządzeń głównych, które w 
dalszym ciągu będą nieco sze
rzej rozpatrzone.

Port winien być dostosowany 
do przeładunków,, jakie gospo
darka narodowa na niego nakła

da. Główny produkt eksportowy
w porcie Gdańsk i Gdynia tak 
przed wojną jak i obecnie sta
nowi węgiel.

Podane poniżej zestawienie 
wykazuje na stan wyposażenia 
portów w urządzenia przeładun
kowe węglowe i przewidywane 
ich zwiększenie do roku 1949 
oraz ilość przeładunku tak do
konanego jak i przewidzianego 
na lata późniejsze.



1946 r. 31.12. 1947 r. 1948 r. 1949 r.

Przeładunek węgla
1938 r.

Długość nabrzeży:

G dynia (część Szwedzkiego, Duńskie i  Śląskie)
Gdańsk (basen Górniczy wsch. i część zachodnie

go, część W iślanego i A l l d a g .............................

R a z e m :

Urządzenia przeładunkowe:
taśmowców
dźwigów 10 t ............................

„  7 t  (17 i  9) . . . . . . '
„  5 t ...................................................
„  3 t .............................

1.430

1.850

790

1.250

790

1.250

790

1.250

1.340

1.250
3.280 2.040 2.040 2.040 2.590

5 
1

26
6

4

8
1
1

.4

8
4
1

5

17
4
1

5

24
5
1

R a z e m :  . 38 14 18 27 35

Przeładunek węgla 1 koksu:
Gdynia:

os iągnię ty w  ,tys. t o i n .............................
6.526 2.127szacowany

Gdańsk:
2.600 5.450 5.000

osiągnięty tys. tan  . . . .
4.030 2.545 I k r aszacowany

— --- 3.400 0 5.600
R a z e m :  .................................... 10.556 4.672 6.000 8.850 10.600

na 1 m nabrzeża (ton):
w  Gdyni .
w  Gdańsku

4.560 2.680 3.290 4.360 3.630
2.180 2.040 2.720 4.360 4.480

w obu portach r a z e m : 3.220 2.290 2.940 4.360 4.100
Zadanie do w ykonania :

własne w edług planu tys. tan .
w G dyn i ,
w Gdańsku . — — 3.200 4.800 5.900

' 1 ---* — 3.800 5.600 6.800
R a z e m : .

— — 7.000 10.100 12.700
późniejsze zwiększenie planu

O g ó ł e m : .............................
— — 600

7.000 10.400 13.300
szacowana zdolność przeładunkowa

6.000 8.850 10.600

spod~ aYt ac T dobór prZY technicznie noirmalnej
---  . — 1.000 1.550 2.700

Z zestawienia tego wynika, że 
spodziewany niedobór przeła
dunku węgla będzie wynosił w 
roku 1947 — 1.000.000 ton w 
roku 1948 — 1.500.000 ton’ w 
roku 1949 — 2.700.000 ton. ’ 

Niezależnie od przeciążenia 
tak urządzeń przeładunkowych 
jak i nabrzeży, pokonania nie
doboru nie da się osiągnąć, 
przy czym trzeba zaznaczyć, że’ 
nawet decyzja zwiększenia inwe
stycji już obecnie, nie wpłynie 
w czasie na zmniejszenie tego 
niedoboru, gdyż dla pokrycia 
jego za rok 1948 trzeba mieć 
już na początku tego roku cał
kowite wyposażenie portu dla

2

należytego wykonania nałożo
nych zadań.

Przeciążenie jednostkowe tak 
nabrzeży jak i urządzeń prze
ładunkowych nie da się zbyt 
długo utrzymać i wcześniej czy 
później zaczną masowo wystę
pować uszkodzenia lub niedo
kładności w pracy, spowodowa
ne przeciążeniem elementów 
portowych.

Przyjmując średnią wydaj
ność nabrzeża 3.000 t/mb w sto
sunku rocznym, dla przeładunku
13.300.000 ton węgla, niezbędne 
byłoby około 4.400 mb nabrzeży, 
z chwilą, kiedy w roku 1949 
przewidziane jest 2.590 mb na

brzeży. Wobec różnorodności 
urządzeń przeładunkowych, trud
no określić średnią ich wydaj
ność, gdyż nie będzie można 
odzwierciedlić natężenia ich pra
cy, jednak i tu w porównaniu 
do roku 1938, uwydatnia się nie
dobór tych urządzeń.

Stan ten pogarsza jeszcze 
wiek dźwigów, z których znacz
na ilość będzie musiała być wy
mieniona, a w każdym razie 
przebudowana. Wszelki wysiłek 
robotnika czy technika w tym 
wypadku nie przemoże maszyny, 
i, biorąc pod uwagę większy 
wkład pracy dzisiejszego pra
cownika w stosunku do okresu



przedwojennego, należy stwier
dzić, że wkład ten pójdzie w 
pierwszym rzędzie na p zezwy- 
ciężenie starości poszczególnych 
urządzeń, a nie na zwiększenie 
wydajności.

Do towarów masowych, wy
magających specjalnych urzą
dzeń, należą wypałki p:rytowe, 
fosforyty, złom i ruda- Stan wy
posażenia portów w te urządze
nia w poszczególnych Dta^h, 
ujęty w tablice, łącznie z ilością 
przeładunku, przedstawia się na
stępująco;

1949 zaopatrzenie portów w 
urządzenia przeładunkowe i na
brzeża powinno być dostatecz" 
n<\ W stosunku do roku 1938 
przewiduje się prawie trzykrot
nie zwiększenie wykorzystania 
urządzeń przeładunkowych. Na
leży zwrócić uwagę, że przed 
wojną urządzenia przeładunko
we dla towarów masowych były 
w części wykorzystywane dla 
pracy przy ładowaniu węgla. 
Obecnie pomoc ta nie może bvć 
brana pod uwagę, a jeżeli tak, 
to w minimalnej ilości, i tu jed-

Przchodząc do drobnicy z gó
ry trzeba zaznaczyć, że ładunki 
drobnicy są tak różnorodne i wy
magające niejednokrotnie spe
cjalnych tak magazynów jak i 
urządzeń i przeciętne przyjmo
wane do obliczeń zawsze muszą 
się różnić od potrzeb rzeczywi
stych, stawianych przez eksplo
atację portom. Jednak dla 'zo
rientowania sie przybliżonego, 
operować będziemy ilościami 
ogólnymi obrotów portów, nie 
zaś rozbitymi na poszczególne 
ładunki.

PRZEŁADUNEK RUDY I IN N Y C H  TOW ARÓW  M A S O W Y C H

(w ypa łk i p iry tow e, fosforyty , złoim).

Długość nabrzeży:

w  Gdyni (część Szwedzkiego, Holenderskiego 
i C z e c h o s ło w a c k ie g o ) ...........................................

w  Gdańsku (basen Górniczy, nabrzeże W iślane 
i  K a s z u b s k ie ) ...................................................'

R a z e m :  ..................................................

Urządzenia przeładunkowe:
M ostów  15 t ...............................................

11,5 t .......................................................................
10 t ............................................................................

Dźw igów 7 t .............................................
,, 5 t ....................................................................

Przeładunek w tys. ton:
w  G dyni:

osiągnięty ..........................................................
s z a c o w a n y ...................................................

w  Gdańsku:
osiągnięty ..........................................................
s z a c o w a n y ..........................................................

R a z e m : .............................

Na 1 m nabrzeża ton:
w  G d y n i ...................................................
w  G d a ń s k u ............................................
w obu partach r a z e m .............................
na 1 dźw ig tys. t o n ....................................

Zadanie przeładunkowe:
własne G dyn i i Gdańska z uwzględnieniem potrze

by pokryw an ia  n iedoborów Szczecina .

Plan może być w ykonany.

1938 r. 1946 r. 1947 r. 1948 r. 1949 r.

912 695 695 912 912

1.540 1.100 1.100 1.100 1.100
2.452 1.795 1.795 2.012 2.012

2 1 1 2 2
2 2 2 2 2
2 — 1 1 2

10
8

7 8 8 15 *)

24 10 12 13 21

715 '527
— — 700 1.200 1.800

938 702 — _
— 1.000 1.200 , 1.700

1.655 1.229 1.700 2.400 3.500

784 759 1.006 1.315 1.790
509 637 910 1.090 1.546
675 685 947 1.192 1.740
69 123 136 185 167

1.700 2.400 3.500

Uwaga: Uzbrojenie nabrzeży w  dźw ig i dla tow arów  m asowych nie by ło  przed w o jną  w  ,pe łn i wyzyskane, dlatego 
m og ły byc one używane row m ez do prze ładunku węgla. a

? v < r^ Ic o w a n e  u T  m n P?m° Cą j ?dynie W okresach osłabienia prze ładunku rudy. Pomoc ta możeoyc szacowania na około 500.000 ton węgla rocznie.

Z zestawienia tego wynika, że 
przy przewidywanym przeła
dunku 1.700.000 tort w roku
1947 _  2.400.000 ton w roku
1948 i 3.500.000 ton w toku

nak należy zwrócić uwagę, że 
urządzenia są przemęczone i 
dalsze zamówienie dźwigów ma
sowych dla wymiany istnieją
cych jest konieczne.

Stan wyposażenia portów w 
urządzenia do przeładunku i 
przechowywanie towarów drob
nicowych przedstawia się nastę
pująco:

* '  4 ZU2yte dŻwigi nabr2eża W iślanego po dostawie no w ych  mają być wycofane i ewentl. zużyte dla m ałych portóu
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PRZEŁADUNEK DROBNICY W PORTACH G D Y N IA  I G DAŃSK

Długość nabrzeży eksploatowanych w  Gdyni: 
(Francuskie, P ilotowe, Polskie, Rotterdamskie. 
U. S. A.) . . .

w  Gdańsku: (Strefa W olnocłowa, Kanał Portowy 
Nabrz. W iś lane i Kaszubskie) . \

1938 r.

2.860

2.650

1946 r.

1.370

1,600

1947 r.

1.680

1.650

1948 r.

2.000

2.200

1P49 r.

2.000

2.200
R a z e m :  ................................................... 5.510 1.970 3.350 4.700 4.700

Urządzenia przeładunkowe:

G d y n i a  dźw igów  s z t u k ............................. 65 14 17 32 32
G d a ń s k  „  „  ........................................ 43 10 10 29 29-

R a z e m : .................................................. 108 24 27 61 61

Powierzchnia magazynów I  lin ii: 
G d y n i a  .
G d a ń s k .......................................................... 180.000 90.000 100.000 135.000 135.000

230.000 40.000 45.000 65.000 65.000

* N CD B 410.000 130.000 145.000 200.000 200.000

Przeładunek w  tys. ton, łącznie G dyn ia i Gdańsk: 2.179 — 1.200 2.400 2.400

Uwaga: O brót drobnicy, szacowany w edług planu gospodarczego w roku 1949 wyniesie — 1.500.000 ton.

W ydajność prze ładunkow a poszczególnych urzą-
dzen na 1 mb nabrzeża ton na rok  . . . . 395 — 400 510 510

N a 1 m 2 m agazynu I  l in i i  tom/ms ............................. 5,3 — 9.2 14,5 12,0
Na i  dźw ig w  tys. ton na rok . . . . . 20 — 50 09 59

1. Przelotność 1 mb. nabrzeża drobnicowego w  stosunku 
rocznym  w y n i e s i e .....................................

2. Przelotność na 1 m2 magazynów I  lin ii wyn iesie
3. W ydajność na 1 dźw ig drobn icow y w  tys. ton

400 — 
5 —  7 
od 20

600 tom/mb. 
ton /m 2 
— 25 toin w stosunku rocznym.

Podane zestawienie rysuje 
nam, Jeśli już nie paradoksalne 
obciążenie jednostkowe, to w 
każdym razie niebezpieczne i 
wymagające wyjaśnień. Przyj
mując. że lata przedwojenne by
ły zbliżone do normalnej pracy 
portów i możliwości poszcze
gólnych urządzeń przeładunko
wych były mniej więcej wyko
rzystywane racjonalnie, należy 
przyjąć, że

Przyjmując te dane, jako ty 
powe, gdyż tak teoretyczne 
obliczenia jak i praktyczne wy
niki innych portów mniej więcej 
w tych granicach się obraca ią, 
należy przyjąć, iż w roku 1947

a) nabrzeży dla drobnicy była 
dostateczna ilość (400 ton- 
mb,rok),

b) dźwigów było mało (9,2 
ton na 1 m2). Część towaru 
w okresie najintensywniej
szego ruchu była składo
wana pod gołym niebiem 
pod plandekami,

c) wydajność 50.000 ton na 1
dźwig jest zupełnie niereal
na i wytłumaczalna tym, 
że znaczna część drobnicy 
była wyładowywana ^win- 
czami okrętowymi.

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sytuacja z wyposażeniem w 
urządzenia przeładunkowe w la
tach 1948/1949, o ile mamy 
przepuścić przez porty prawie
2.500.000 ton drobnicy. Wówczas 
ani magazyny, ani dźwigi nie 
podołają zadaniu. Należy też 
zwrócić uwagę, że wszystkie 
statystyki podają normalnie wy
posażenie portów na koniec ro
ku, a że większość inwestycji jest 
zakończona również z koncern 
roku, wchodzą one realnie do
piero w służbę na następny rok. 
Opóźnienie to wyraźnie odczu
wają porty Gdańsk i Gdynia i 
musi ono być wyrównane przez 
wzmożenie inwestycji w latach 
najbliższych.

Przyjmując według planu go
spodarczego obrót 2.400.000 ton, 
porty winny posiadać:

a) nabrzeży drobnicowych —
2.400.000 : 500 — 40.800 
mb.
W roku 1949 beda posiada
ły 4.700 mb., a więc ilość 
dostateczną, jednak .ze 
względu na płytkość nie
których nabrzeży zacho
dzić będzie konieczność ich 
przebudowy (nabrzeże Ka
nału Portowego i Dworca 
Wiślanego w Gdańsku),

b) magazynów I linii —
2.400.000 ton : 6 t/m2 —
— 400.000 m*.
Na rok 1949 porty będą po
siadały około 200.000 m \ a 
więc niedobór wyniesie o- 
koło 200.000 m2. Niedobór 
ten nie da się nawet przy 
zwiększonym tempie inwe
stycji wyrównać w ciągu 
1948/1949 roku i przejdzie 
na lata następne.

c) urządzenia przeładunkowe
— 2 400.000 : 25.000 — 96 
sztuk.
Niedobór w urządzeniach 
przeładunkowych wyniesie
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w- roku 1948/49 około 35
dźwigów, nie da się go już 
obecnie wyrównać, gdyż 
czas produkcji dźwigów na
leży określić na 2 lata. Mu
simy się nadal liczyć- z 
koniecznością przeładunku 
winczami i to znacznie po
nad normę około 15 — 
20u/o, jaką obserwujemy w 
tych portach.

Reasumując podane ilości, na
leży uważać, że dla wykonania 
planu gospodarczego niezbędne 
jest, ponad przewidzianą ilość w 
programie inwestycyjnym, wy
posażyć porty w około: 2.000 
mb. nabrzeży dla przeładunku 
węgla' lub też odpowiednie pirsy 
dla przeładunków urządzeniami

masowymi; w urządzenia prze
ładunkowe dla węgla według 
programu Centrali Węglowej, w 
około 150.000 do 200.000 n f ma
gazynów oraz około 25 do 35 
dźwigów dla przeładunku drob
nicy.

Podając te zasadnicze elemen
ty wyposażenia portów, należy 
baczną uwagę zwrócić na to, że 
inwestycje portowe muszą być 
poczynione przynajmniej dla za
spokojenia potrzeb eksploatacyj
nych, przewidzianych na 2 lata 
naprzód, gdyż tyle czasu trwa 
okres budowy poszczególnych 
urządzeń. W obecnej chwili po
winniśmy już wejść w okres za
spokojenia potrzeb portów na 
rok 1950/1951. Niestety na lata

te nie mamy żadnego programu 
wytyczonego, co może stworzyć 
lukę niebezpieczną w inwesto
waniu portów.

Należy podkreślić jeszcze je
den moment psychologiczny. 
Człowiek pracujący może ze sie
bie dać bardzo dużo, jeśli widzi 
realne skutki swojej pracy. Jeśli 
jednak wysiłek jego idzie li tylko 
na przezwyciężenie trudności i 
przeszkód, zapał ten szybko mo
że być zmarnowany, a do tego 
dopuścić nam nie wolno.

Jeśli chodzi o szczegółowe 
rozpatrzenie poszczególnych ro- 
dzai towarów, to ujęte one były 
w referacie dyr. Michalewskiego 
na konferencji Zjazdu Przemyślu 
Ziem Odzyskanych w Szczecinie.

i zagospodarowanie Elblqga

J E R Z Y  D O N K O W IC Z -S IT T A U E R

Odbudowa
Elbląg wyróżnia się nie tylko 

jako swoisty ośrodek Wschod
niego Wybrzeża i całego 
Wschodniego Pomorza; stanowi 
on zupełnie nieporównalny typ 
miasta od Szczecina po Branie
wo. Dlatego należy zagadnienia 
odbudowy i zagospodarowania 
Elbląga ujmować w sposób nie 
szablonowy, dostosowując pro- 
gramy rozwojowe i metody za
gospodarowania do tej odmien
nej jego pozycji.

Cztery są zasadnicze grupy 
zadań - które Elblągowi mogą 
być nałożone:

1) Ośrodek skupiający przy
rodzone bogactwa regio
nu — a więc: rolnictwo, 
ogrodnictwo, hodowla i ry
bactwo, oraz piękno kra
jobrazu, dające duże szan-

- se akcji turystyki i wcza
sów.

2) Ośrodek handlowy — pod 
warunkiem otwarcia dostę
pu do pełnego morza i 
usprawnienia komunikacji 
wodnej oraz kolejowej i 
samochodowej na (bezpo
średnim i dalszym zaple
czu, jako też z Gdańskiem.

3) Ośrodek przemysłowy.
4) Ośrodek szkoleniowo-mło- 

dzieżowy.
W 1939 r. posiadał Elbląg po

nad 80.000 mieszkańców; bvt 
miasta Warunkowany był pracą 
wielkiego przemysłu, przetwór
stwa rolniczego, obrotem towa

rowym z centralnymi i zachod
nimi obszarami Niemiec, rozwo
jem zakładów naukowych wszel
kiego typu, oraz ożywionym 
ruchem turystycznym.

W 1945 r-. władze polskie 
objęły Elbląg w stanie zupełne
go prawie zniszczenia i roz
stroju. Śródmieście wypalone i 
zburzone, przedmieścia poważ
nie uszkodzone; ludność rozpro
szona, wszelkie urządzenia uży
teczności publicznej zdewasto
wane. Nieczynne były wodocią
gi, kanalizacja, tramwaje, elek
trownia, gazownia, zakład 
oczyszczania miasta. Wszelkie 
pozostałe zabudowania i urzą
dzenia biur, szkół, zakiadow 
przemysłowych oraz prywatne 
mieszKania pozostawione na 
pastwę grabieży i szabru.

W ciągu dotychczasowego 
okresu uruchomiono zakłady 
użyteczności publicznej, odbudo
wano wzgl. odnowiono i na
prawiono konieczną ilość po
mieszczeń dla biur, szkół, war
sztatów, zakładów przemysło
wych i mieszkań.

Dzisiaj Elbląg posiada blisko
36.000 mieszkonców naogói bar
dzo przyzwoicie zakwaterowa
nych; uruchomione zostały wo
dociągi i kanały, gazownie, elek
trownia, tramwaje, zakład 
oczyszczania miasta. Działa sze
reg szkół powszechnych, zawo
dowych i ogćjno-kształcących. 
Istnieje kino oraz — dojazdo-

wo — teatr. Czynne są 3 koś
cioły i 3 kaplice katolickie, oraz 
2 kaplice innych wyznań. Dzia- 
łają połączenia kolejowe, auto
busowe i wodne, działają urzę
dy pocztowe oraz centraia tele
foniczna. Zaopatrzenie ludności 
w towary odoywa się przy po
mocy około 25 sklepów spół
dzielczych i 240 sklepów pry
watnych, przeważnie spożyw
czych. Ponadto obsługują lud
ność warsztaty rzemieślnicze w 
liczbie około 200.

Czynne są następujące więk
sze zakłady przemysłowe: Stocz
nia, Fabryka Naczyń i Taboru 
Kolejowego, Waisziaty samo
chodowe, Techniczna Obsmga 
Rolnictwa, Elektrownia, Tabiy- 
ka Wyr. z Blachy, Browar, Ku
ter Elbląski, WEO, Fabryka 
Papy.

Powiat elbląski — poza mia
stem — liczy obecnie niespełna
14.000 mieszKańców, przy czym 
zasiedlono 2.000 gospodarstw, a 
pozostaje do osiedlenia za
ledwie 270, nie licząc ziemi 
możliwej do parcelacji z więk
szych majątków.

Elbląg zasługuje na odbudowę 
zarówno ze względu na swoje 
przyrodzone warunki, jako też 
z uwagi na bardzo duże war
tości tkwiące w zabudowaniach 
i urządzeniach pozostałych 
jeszcze pomimo zniszczeń wo
jennych i powojennych. Przesz
ło 10.000 izb mieszkalnych po
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średnim remoncie licząc prze
ciętnie po 50.000.— zł. — da sto
sunkowo tanim kosztem po
mieszczenie dla tyłuż pracow
ników. Drugie tyle izb odbu
dować będzie można z domów 
spalonych, przedstawiających 
jednak jeszcze duże wartości w 
zchowanych częściach podziem
nych, ścianach, a przede wszyst
kim w uzbrojeniu ulic. Budynki 
wielkich fabryk jak: Schichau, 
Busslng, Komnick, Loeser i Wolf, 
Witkowski oraz wielkie spichrze 
zbożowe, przestawiają jeszcze 
pomimo zniszczeń imponujące 
wartości materialne, tym cen
niejsze, że równorzędnie z wy
korzystaniem ich dla celów prze
mysłowych istnieje możliwość 
odbudowania a tym samym ura
towania od zmarnowania du
żych ilości mieszkań pracowni
czych i tym samym wykorzy
stania znacznej pojemności 
Elbląga dla utworzenia zeń po
ważnego ośrodka tak potrzebne
go na Wybrzeżu Wschodnim.

Przekształcając Polskę z kra
ju rolniczo-przemysłowego na 
przemysłowo - morski musimy 
wyzyskać wszystkie atuty pro
wadzące do tego celu. To też 
na terenach północno-wschod
nich, a więc na wschód od Wi
sły musi nastąpić nasilenie uprze
mysłowienia. Wybór rejonu 
Elbląga i województwa olsztyń
skiego jako sztandarowych obec
nie zagadnień w akcji uprzemy
słowienia daje Elblągowi wyjąt

kowe szanse rozwoju; chodzi 
jednakże o to, by móc szanse te 
w całości wygrać. Otóż nieza
leżnie od zagadnień decydowa- 
nych i finansowych odgórnie 
istnieje wiele spraw należących 
właściwie do czynników miej
scowych — które z uwagi na 
naturalny zupełnie brak środ
ków własnych nie mogą roz
wiązać tych zagadnień bez po
mocy i dyrektyw centralnych 
ośrodków dysoozycyjnych. I dla
tego dla dobrego i snrawnego 
przeprowadzenia aktywizacji Po
morza i Wybrzeża Wschodniego 
koniecznością jest zapewnienie 
kredytów nie tylko na wielkie 
inwestycje realizowane przez 
państwowy aparat /przemysło
wy, oraz państwowe organy 
specjalne — ale również na 
inwestycje, które dokonać musi 
samorząd, spółdzielczość i sek
tor prywatny, w szczególności 
rzemiosło. Ponadto na okres po
czątkowy tych wielkich prze
mian jaKim uledz ma omawiany 
teren, potrzebna byłaby insty
tucja koordynująca wszelkie 
poczynania i wyrownywująca w 
krótkiej drodze różnorodne 
komplikacje wtórne, nie dające 
się uniknąć przy intensywnym 
wykonywaniu wielkiego planu 
aktywizacji tak zniszczonego 
i tak gruntownie przekształca
nego rejonu.

Przewidziane tempo inwestycji 
w dziedzinie przemysłu metalo

wego stwarza zasadniczo pod
stawy do rozwoju Elbląga; ale 
pełne korzyści miasta osiągnie 
dopiero wtedy, gdy równolegle 
rozwiną się również inne dzie
dziny gospodarcze. Dopiero po 
sharmonizowaniu wielor akich, 
wyżej wymienionych elemen
tów, można będzie traktować za
gadnienie rozwoju Elbląga jako 
wysoce zurbanizowanego ośrod
ka decydującego o natężeniu ży
da gosoodarczego Wybrzeża 
Wschodniego za rozwiązane w 
sposób zadawalający. Jest zro
zumiałem, że sfinansowanie wy
mienionych potrzeb inwestycyj
nych nie będzie dla Państwa za
daniem łatwym — ale uaktyw
nienie Wybrzeża Wschodniego 
jest przecież problemem dużej i 
to zaniedbanej części kraju. Ca
ły północny i środkowy wschód 
Polski wiąże się w sposób na
turalny z ujściem na morze 
przez Elbląg. Przynajmniej trzy 
województwa: Olsztyńskie, Bia- 
lostocike i  Lubelskie oraz duża 
część Warszawskiego a nawet 
Rzeszowskiego znaleźć może w 
Elblągu najlepszy dostęp do mo
rza, oraz najbardziej uprzemy
słowiony ośrodek zbydi i zaku
pu. Dobijając się przeto pełnej 
i zharmonizowanej aktywizacji 
Elbląg występuje nie tylko w 
swoim własnym interesie. Chce 
służyć dużej części Kraju — bo 
wie, że z zadań wywiązać się 
potrafi.

Mgr. ALFONS KOTOWSKI.

O rgan izacja  rzeczoznawstwa portowego

Rozwiązanie zagadnienia na
leżytej organizacji kontroli -la 
dunkćw, prowadzonej przez rze
czoznawców portowych, stanowi 
jedno z ważnych zadań w na
szych portach. Ze względu na 
zainteresowanie, jakie zagadnie
nie to wzbudza w sferach porto
wych, słusznym może będzie bli
żej się z nim zapoznać.

Jeszcze przed wojną, gdy roz
poczęto organizować życie por
towe w Gdyni, silą rzeczy wzo
rowano się na organizacji por
tów zagranicznych, przyjmując 
od nich te zwyczaje, które jako 
dostatecznie wypróbowane przy
jęły się w portach. Do tych to
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zwyczajów należało m. in. usta
nawianie rzeczoznawców porto
wych, które w Polsce mocą 
ustawy z 15. VII. 1927 r. powie
rzono izbom przemysłowo- han
dlowym. Po wojnie Izba reakty
wowała system ustanawiania i 
zaprzysięgania rzeczoznawców 
portowycn, nie wykluczając 
zresztą możliwości powstawania 
przedsiębiorstw kontrolnych w 
formie spółek czy spółdzielni. 
Okres z górą 2 lat po wojnie dał 
dostateczny materiał rzeczowy, 
obrazujący pracę firm kontrol
nych, a szczególnie działalność 
zaprzysiężonych rzeczoznawców 
wagi, miary i ilości towarów.

Należałoby może zdać sobie 
sprawę z tego, co to jest insty
tucja zaprzysiężonych rzeczo
znawców portowych.

Od dawien dawna w portach 
zagranicznych strony zaintere
sowane w przeładunku towarów, 
powierzały kontrolę ilości, wzgl. 
jakości towarów ekspertom, 
zwanym rzeczoznawcami, dla 
ułatwienia w razie reklamacji 
lub sporu sądowego dowodu, w 
jakim stanie jakościowym lub 
w jakiej ilości, wadze lub mia- 
rze został towar wyładowany, 
wzgl. załadowany. Autoryta
tywne instytucje portowe po 
stwierdzeniu kwalifikacyj takie



go eksperta w celu usankcjono
wania jego czynności oraz nada
nia mu właściwego autorytetu, 
zaprzysięgały go, upoważniając 
jednocześnie do wydawania zaś
wiadczeń, zwanych atestami, 
jako pełnowartościowych doku
mentów, stwierdzających stan 
faktyczny przyjętych lub wyda
nych towarów, względnie ich 
stan jakościowy.

Praca rzeczoznawców oparta 
na bezstronności i rzetelności 
oraz wykonana według naj
lepszej wiedzy, zdołała pozyskać 
zaufanie klientów dla czynności 
kontrolnych rzeczoznawców por
towych. Wystawione przez nich 
atesty zdecydowano honorować 
nie tylko jako dokumenty w 
obrocie krajowym, lecz również 
zagranicznym.

Nie kto inny jak Izba Przemy
słowo-Handlowa w Gdyni w na
leżytym zrozumieniu ważności 
zagadnienia kontroli towarów w 
portach polskich wydała w opar
ciu o ustawę z dnia 15. VII. 1927 
r. przepisy ogólne i szczegółowe 
dla rzeczoznawców wagi, miary 
i ilości towarów. Zgodnie z ty 
mi przepisami, nominacja na 
rzeczoznawców może być wyda
na tylko pojedynczej osobie f i
zycznej, po stwierdzeniu jej 
kwalifikacji moralnych i facho
wych, a nie firmie handlowej, 
spółce, spółdzielni iub podobnej 
organizacji.

Art. 3 przepisów ' szczegóło
wych mówi, że przy wydawaniu 
orzeczenia, dotyczącego wagi 
i ilości towarów, ponosi rzeczo
znawca podobną odpowiedzial
ność, jaką ma biegły przed są
dem. Rzeczoznawca powinien 
wydawać orzeczenia z tą samą 
dokładnością i z tym samym po
czuciem odpowiedzialności, jak
by to robił w każdym poszcze
gólnym wypadku przed sądem. 
Przede wszystkim może jedynie 
w ten czas wydać orzeczenie, je
żeli o prawdziwości podanych 
szczegółów przekonał się na 
podstawie faktycznego przewa
żenia lub dokonanego przelicze
nia towarów lub też na podsta
wie badania, przyjętego zgodnie 
z obowiązyjącym zwyczajem. 
Art. 4 tych samych przepisów 
stwierdza, że rzeczoznawcy nie 
wolno wykonywać równocześnie 
kontroli dla dwóch stron, zainte
resowanych tą samą partią to
waru, bez wyraźnej zgody pi
semnej przeciwnych stron.

Art. 13 przewiduje, jakie da
ne rzeczoznawca winien podać 
w ateście, stwierdzającym wyni
ki kontroli (ekspertyzy), a mia
nowicie:

1) nazwę firmy, względnie 
osoby, z której polecenia 
ekspertyza została wyko
nana,

2) oświadczenie, z którego 
wynika, że ekspertyza od
była się pod jego nadzo
rem,

3) nazwę statku, do którego 
lub z którego towar został 
załadowany, względnie wy
ładowany, numer wago
nów, względnie nazwę lub 
numer magazynu, do któ
rego towar został przeła
dowany,

4) dokładną datę i czas wyko
nania ekspertyzy,

5) wyniki ekspertyzy, wyka
zujące dokładną wagę, 
względnie ilość towaru 
oraz w razie potrzeby, nu
mery lub znaki skrzyń, 
worków, bel i t. p.,

6) inne szczegóły, przyjęte 
przez zwyczaje handlowe,

7) sposób wykonania eksper
tyzy,

8) pobrane opłaty,
9) podpis oraz pieczątka.

Skolei art. 14 mówi, że rze
czoznawca taki winien prowa
dzić:

1) dokładny kopia! atestów, 
ułożonych w porządku 
chronologicznym,

2) dziennik czynności, zawie
rający:
a) datę wystawienia oraz 

liczby porządkowe ate
stów,

b) nazwę firmy, względnie 
osoby, na której zlece
nie dokonano ekspertyzy 
i której atest został wy
dany,

c) okoliczności szczególne, 
związane z wykonaniem 
zlecenia,

d) pobrane opłaty.
Ponadto winien rzeczoznawca 

przechowywać w ciągu 5 lat do
wody, na podstawie których da
ne orzeczenie zostało sporzą
dzone.

Kopial atestów, dziennik czyn
ności oraz dowody winny być 
utrzymane w wzorowym porząd
ku i na każde wezwanie Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdy
ni przedłożone dla kontroli.

Nadmienić w końcu należy, że 
art. 18 przewiduje, iż za niesto
sowanie się do ustalonych prze
pisów — podlega rzeczoznawca 
odpowiedzialności dyscyplinarnej 
wobec Izby Przemysłowo-Han
dlowej. O rodzaju kary, aż do 
odwołania włącznie, orzeka Pre
zes Izby Przemysłowo-Handlo
wej.

Podobnie jak zagranicą, tak i 
nas umożliwiono rzeczoznaw
com wykonywać czynności kon
trolne przy pomocy t. zw. licz- 
menów (tallymenów), za których 
prace rzeczoznawcy przyjmują 
pełną odpowiedzialność.

Art. 8 wyraźnie powiada, że 
w czasie trwania pracy, a naj
później po skończonej zmianie, 
liczmeni jednej i drugiej strony 
winni uzgodnić wyniki pracy 
w celu natychmiastowego wy
jaśnienia ewentualnych różnic. 
W razie rażących sprzeczności— 
winna być zarządzona ponowna 
kontrola danej partii towaru. 
Również końcowe wyniki kon
troli winny strony kontrolujące 
uzgodnić bezpośrednio po ukoń
czonym przeładunku. W wypad
ku zachodzących rozbieżności — 
winny strony kontrolujące prze
prowadzić wspólnie ponowną 
kontrolę, o ile to jest technicznie 
możliwe. Jeżeli strony nie mogą 
wyników swojej pracy uzgodnić, 
winny różnicę określić jako 
znajdującą się „in dispute“ . Obo
wiązkiem więc rzeczoznawców 
jest stale i osobiste dozorowanie 
aparatu pomocniczego. Jakkol
wiek techniczną stronę przepro
wadzają liczmeni i niekoniecz
nie sam liczyć lub ważyć musi 
rzeczoznawca, ten wydaje bez
stronne zaświadczenie (atest), 
poparte wynikiem liczenia, wzgl. 
ważenia, przedstawiając osfaJ- 
teczne wyniki kontroli w jasnej 
formie be-z naciągania ich na ko
rzyść którejkolwiek zaintereso
wanej strony. Należy tu wyraź
nie podkreślić, że zadaniem za
przysiężonych rzeczoznawców 
wagi, miary i ilości jest stwier
dzanie stanu faktycznego t. zn. 
ilości, miary, wagi, stanu opako
wania, zewnętrznych uszkodzeń,
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braków wzgl. nadwyżek towa
rów. Do dalszych ich czynności, 
mających ze sobą łączność, na
leży również pobieranie prób dla 
analiz i arbitraży. Tym rzeczo
znawcom nie wolno wykonywać 
funkcyj, wchodzących w zakres 
towych, awaryjnych, dla stwier
dzania jakości towaru i t. p.

Atest wystawiony przez . rze
czoznawcę zdobył sobie uznanie 
w obrocie międzynarodowym, 
gdyż przyjmowany jest jako 
podstawa do ustalenia ilości prze
ładowanych towarów, dokonania 
rozliczeń wzgl. wnoszenia rekla
macji.

Zaprzysiężenie nie daje żad
nych przywilejów rzeczoznaw
com, od nich samych bowiem za
leży, w jaki sposób zorganizują 
pracę, jaki dobiorą aparat po
mocniczy i czy wreszcie potrafią 
zdobyć zaufanie zleceniodaw
ców.

O ile sama instytucja rzeczo
znawców portowych nie może 
budzić zastrzeżeń, o tyle sprawa 
aparatu pomocniczego wymaga 
uporządkowania. W końcowej 
fazie znajduje się opracowanie 
układu zbiorowgo dla liczmenów, 
który ostatecznie ureguluje wa
runki pracy i płacy tej grupy 
pracowników portowych. Utwo
rzenie Komisji Kwalifikacyjnej 
dla liczmenów, w ramach tego

J A N  T O M A S IK

układu, przyczyni się w poważ
nym stopniu do oczyszczenia 
szeregów tych pracowników, nie 
zawsze posiadających należyte 
przygotowanie do wykonywania 
tak odpowiedzialnych czynności. 
O ile zdarzyć się mogą jakieś 
niedociągnięcia w pracy rzeczo
znawców, o tyle w zasadzie wy
niki ich pracy są zupełnie dobre, 
czego najlepszym dowodem jest 
stałe powierzanie im kontroli to
warów przez zleceniodawców 
krajowych (sektor państwowy, 
spółdzielczy i prywatny) i zagra
nicznych, co świadczy o zyska
niu pełnego zaufania. Tak po
ważna instytucja jak Urząd Cel- 
nyny również korzysta z usług 
rzeczoznawców, uznając ich ate
sty za pełnowartościowe do
wody.

Należy obiektywnie stwierdzić, 
że nominacja Izby na rzeczo
znawcę zaprzysiężonego, gwa
rantującego bezstronność, znacz
nie ułatwia zdobycie zaufania i 
tym należy przypisać ,że rzeczo
znawcy Izby potrafili zdobyć ca
ły szereg zleceń nie tylko kra
jowych ale 1 zagranicznych i 
przyczyniają się w dużej mierze 
do zdobywania dla kraju cen
nych dewiz. Faktem jest również 
oczywistym, że w sprawie wy
boru takiego czy innego rzeczo
znawcy, wzgl. firmy kontrolnej,

Rozwój telekomunikacji na
Uruchomienie łączności tele

foniczne! pełno automatycznej 
między Gdańskiem, Gdynią i So
potem jest jeanym z najuardziej 
na zewnątrz widocznych i ocze
kiwanych osiągnięć przy odbu
dowie telekomunikacji portow 
Ujścia Wisły.

Osiągnięcie to jest wynikiem 
trzyletniej pracy teletechników 
na terenie Wybrzeża. Dla zreali
zowania łączności pełnoautoma- 
tycznej trzeba było wykonać ca
ły szereg innych inwestycyj da
tujących się nieomal od dnia 
oswobodzenia tych terenów.

Wojna pozostawiła nam nie 
wiele, albo wcale nic. Po oswo
bodzeniu tych terenów pierwsze 
tygodnie nawiązania łączności 
telefonicznej miały z konieczno
ści charakter połowy. Utrzyma
nie tego rodzaju komunikacji na 
dłuższy okres czasu było nie do 
pomyślenia. W niedługim więc

czasie zostają odbudowane i uru
chomione Centrala Automatycz
na w Sopocie, oraz Cntrala Au
tomatyczna i Międzymiastowa 
w Gdyni. Centralę Automatycz
ną we Wrzeszczu, jako najbar
dziej uszkodzoną oddano Jo 
użytku wraz z wybudowaną do 
niej Centralą Międzymiastową 
dopiero w końcu 1945 r.

W ten sposób połowy charak
ter telekomunikacji zostaje zli
kwidowany. Pierwsze dni roku 
1946 przynoszą dalszą poprawę 
w szybkości bezpośrednich połą
czeń, a mianowicie:

wprowadzono bezpośrednią 
współpracę automatyczną mię
dzy Wrzeszczem, a Sopotem, 
oraz półautomatyczną (za po
średnictwem 1 centrali między
miastowej) między Gdańskiem i 
Gdynią.

decyduje niewątpliwie wola zle
ceniodawcy. Rzeczoznawcy nie 
zawsze mogą zastąpić firmy 
kontrolnej w obrotach towaro
wych drogą morską. Rzeczo
znawstwo jest swego rodzaju 
zawodem, a nie czynnością han
dlową. Rzeczoznawcy podejmują 
się kontroli ładunków, ale nie 
mogą i nie powinni podejmować 
się kontroli wraz z gwarancją 
ilości lub wagi, jak to robią fir
my kontrolne w obrotach zamor
skich lub krajowych.

W obecnie zaprowadzonym i 
przyjętym systemie kontroli ła
dunków w portach naszych, uza- 
sankcjonowanym zresztą pra
wem zwyczajowym w różnych 
portach zagranicznych, ryzy
kowne doświadczenia oraz wpro
wadzenie inowacji w tej dziedzi
nie, mogłoby zaszkodzić opinii 
portów, co nie leżałoby napewno 
w naszym interesie.

Praca zaprzysiężonych rzeczo
znawców portowych dla opinii 
portu i ochrony interesów ku- 
piectwa współpracującego z nim, 
zasługuje w zupełności na to, 
aby jej poświęcać stałą uwagę, 
a nawet w tym wypadku, gdy
by to połączone miało być ze 
specjalnymi wysiłkami ze strony 
Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Gdyni.

Wybrzeżu
Życie gospodarcze na Wybrze

żu, rozwijające się w coraz 
większym tempie, a objawiające 
się wielką ilością zgłoszeń na in
stalacje telefoniczne, zmusza 
Dyrekcję Poczt i Telegrafów na 
zwrócenie specjalnej uwagi na 
doniosłość telekomunikacji na 
Wybrzeżu. Zostaje przeto opta- 
cowany plan budowy i rozbudo
wy najważniejszych obiektów 
telefonicznych.

Wskutek braku sprzętu nowe
go, zmuszeni byliśmy Wykorzy
stać sprzęt uzyskany z rozbitych 
wszelkiego rodzaju central na 
Dolnym Śląsku. Sprzęt ten o mi
nimalnej wartości technicznej 
normalnie nadawałby się do wy
brakowania. Sytuację tę pogar
szał brak wszelkigo rodzaju czę
ści wymiennych, no i bardzo 
szczupły personel fachowy. Jesz
cze w końcu 1946 r. wybudowa
no i uruchomiono Centralę Mię



dzymiastową w Gdańsku-Wrze- 
szczu, na 20 stanowisk i odbudo
wano podstację automatyczną w 
Chylonii, a w czerwcu wybudo
wano i uruchomiono Miejską 
Centralę Automatyczną w Gdań
sku, na 1000 NN. Do końca zaś 
listopada ubiegłego roku zdołano 
ukończyć:

a) rozbudowę central auto
matycznych we Wrzeszczu 
i Sopocie o 400 NN każda,

b) odbudować Centralę Auto
matyczną w Gdyni, na 5000
NN,

c) wybudować do współpra
cy z nią Centralę Między
miastową w Gdyni, ną 25 
stanowisk.

Powyższe urządzenia oddano 
do ruchu w dniu 26 grudnia 
1947 r.

Wykonanie tych inwestycyj 
stworzyło właściwe warunki dla 
wprowadzenia ruchu pełno auto
matycznego między okręgami 
Gdańsk i Gdynia, który według 
planu zamierzano wykonać do
piero w bieżącym roku.

Ministerstwo Poczt i Telegra
fów i Dyrekcja Okręgu Poczt i 
Telegrafów zdając sobie jednak 
sprawę z ważności dla życia go
spodarczego na Wybrzeżu urze
czywistnienie tego projektu 
przyspieszyło jego realizację w 
ten sposób, że pracę nad wyko
naniem ruchu pełnoautomatycz- 
nego były prowadzone już w 
ubiegłym roku równolegle z in
nymi inwestycjami, przy czym 
dla uzyskania tej możliwości, 
pracowano stale w godzinach 
nadliczbowych. Pierwszą fazą 
prac było opracowanie projek
tów tych urządzeń. Napotkano 
na duże trudności, przede 
wszystkim natury technicznej, 
następnie z braku odpowiednie
go sprzętu i materiału, oraz nie

dostatecznej liczby personelu 
technicznego. Trudności tech
niczne polegały na tym, że sy
stem Central Okręgu Gdańskie
go (Gdańsk — Wrzeszcz — So
pot) był inny niż system Central- 
Okręgu Gdyńskiego (Gdynia — 
Chylonia — Orłowo).

Okręg bowiem Gdański jest 
zautomatyzowany systemem 
Siemensa z tym jednak, że każ
da z central posiada zespoły o 
mocno zróżniczkowanych ty
pach. Okręg natomiast Gdyński 
jest zautomatyzowany systemem 
Strofgera, w wykonaniu angiel
skim i PZT.

Inną jeszcze trudnością była 
ograniczona pojemność kabli 
łącznikowych, które przeznacza" 
no wykorzystać do tego celu. 
Z tego też powodu kosztem 
większego skomplikowania urzą
dzeń musiano pokryć brak od
powiedniej pojemności kabli 
łącznikowych.

Nastąpiła druga faza prac: 
zbudowany został model na jed
no połączenie Gdynia — Gdańsk 
i jedno Gdańsk — Gdynia, na 
tym modelu przeprowadzono 
liczne próby i wprowadzono 
udoskonalenia.

Trzecia faza prac, faza maso
wej produkcji i urządzeń odby
ła się w specjalnie do tgo celu 
urządzonym w Gdyni warszta
cie, skąd gotowe już zespoły 
przewożone były na miejsce 
przeznaczenia poszczególnych 
Central.

W ten sposób wykonanie i 
montaż urządzeń dla ruchu peł- 
noautomatycznego zdołano mi
mo trudności i przeszkód zreali
zować w niespełna trzy miesią
ce, tj. w terminie krótszym niż 
przewidywał terminarz robót.

Urządzenia dla ruchu pełno- 
automatycznego między centra

lami telefonicznymi automatycz
nymi tzw. przenośnie lub trans
lacje są typu jedno kierunkowego 
to znaczy, ze rozmowy w po
szczególnych kierunkach odoy- 
wają się przy pomocy różnych 
translakcji. Znaczna część urzą
dzeń zainstalowana jest w Cen
trali Automatycznej w Sopocie 
będącym jak gdyby głównym 
węziem rozdzielczym ruchu peł- 
noautomatycznego na Wybrze
żu, pozostała część w Gdyni.

Pojemność zainstalowanych 
urządzeń pozwala na przepro-. 
wadzanie 40 rozmów jednocześ
nie w każdym kierunku, co w su
mie daje 80 rozmów jednocześ- 
nych. ność ta jak wyKazała do
tychczasowa wprawdzie dość 
krótka obserwacja, jest dosta
teczna dla obecnego nasilenia 
ruchu telefonicznego między 
Gdynią — Gdańskiem — Sopo
tem.

Na przyszłość uwzględniona 
jest rozbudowa o dalsze 20 
translacji dla każdego kierunku, 
będzie to jednak wymagało uło
żenia dalszych kabli okręgowych, 
przybliżeniu chcę podać kilka 
oraz dostaw nowego sprzętu.

Na zakończenie chociaż w 
ważnieszych danych statystycz
nych z ilości włożonej robociz
ny, kosztów gotówkowych wy
konania, oraz szacunkowej war
tości urządzeń dla ruchu pelno- 
automatycznego, oraz urządzeń 
bezpośrednio z nim związanych:

a) ilość roboczo godzin -----
135.000,

b) koszta gotówkowe roboci
zny i materiałów 6.500.000 
złotych,

c) wartość szacunkowa od
budowanych urządzeń te- ■ 
lekomunikacyjnych
ca. 100.000.000 zł.

W  K A ŻD Y M  D O M U
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Kronika Portu Szczecińskiego

OBROTY PORTU SZCZECIŃSKIEGO

W  ubiegłym  roku w  obrocie zagra- 
n iem ym  przeładiowamo w  Szczecinie 
732.895 ton towarów, z czego na eks
po rt przypada 610.802 t., a na im port 
112.023 t. Biorąc pod uwagę daleko 
niedostateczne urządzenie techniczne 
portu, szczególnie na odc inku  środ
ków  przeładunkowych, os,Sapnięcia 
po rtu  są bardzo poważne. Ruch w  
porcie rozpoczął się po ciężk.e j z i
mie dopiero w  końcu kw ie tn ia , czy li 
że po rt w łaściw ie pracow ał ty lk o  8 
miesięcy. M im o to osiągnięto w  prze
ładunkach ty le , ile  pro jektow ano na 
12 miesięcy.

W  ciągu ub. roku w yw ieziono przez 
Szczecin 513.433,5 t. węgla eksporto
wego, 27.508 t. węgla bunkrowego i  
30.862,5 t. koksu. N a  początku roku 
określano eksport w ęgla prziez Szcze
cin na pó ł milioma ton. Ponadto w  
wywozie figu ru je  jeszcze 5.325 t. róż
nych towarów , , z czego najw iększą 
pozycję zajm ują p ro d u k ty  chemiczne 
i gazołima.

Przywóz sk łada ł się z k ilkunastu 
poizycji tow arow ych. Zasadniczym 
artyku łem  przyw ozow ym  b y ła  ruda 
żelazna, k tó re j przyw ieziono 99.0181. 
Reszta to daleko mniejsze pozycje, 
ja k  śledzie solone i  ry b y  świeże 
9.674 t., celuloza 1.926 t., m akulatura 
1.580 t., da le j różna drobnica. Sporo 
też sta tków  p rzybyw a ło  z końmi, 
k tó rych  sprowdazono do Szczecina z 
Danii i Szwecji 13.212 sztuk.

Tranzyt b y ł raczej dorywczy, k ie 
row any przez nasz po rt ty tu łem  p ró 
by. Razem w  tranzycie przeszło 37.057 
ton różnych towarów , na co złożyło 
się 14.282 t. b ryk ie tów , 7.251 t. rudy, 
4.287 t. w yrobów  hutniczych, 5.701 t. 
gazoliny, 3.185 t. soli potasowych i 
2.350 t. innych towarów . N ie  jest to 
w  całości w łaśc iw y  tranzyt, gdyż 
część tych  tow arów  ty lk o  pośrednio 
weszła do s ta tys tyk i po rtow e j, m ia
nowicie, w tedy, jeże li załadowany 
statek ze s tre fy  radzieckiej zachodził 
po bunkier do po lskie j części portu. 
Za w łaśc iw y  tranzyt po tru  szczeciń
skiego na leży przy jąć ty lk o  te tow a
ry, k tó re  przechodziły przez oo rt z 
Czechosłowacji względnie do Cze
chosłowacji. Ładunkami tak im i b y ły  
m iędzy innym i ruda w  przyw ozie i 
w y ro b y  hutnicze w  wywozie,

ZAKOŃCZENIE PRAC S O N D A Ż O  
W Y C H  W  PORCIE SZCZECIŃSKIM.

W ykonano mapę trasy wodnej.

Służba hydrograficzna Urzędu M o r
skiego w  Szczecinie dokonała do
kładnego ustalenia g łębokości to ru  
wodnego od redy Św inoujścia  do po r
tu Szczecińskiego, z now ym  przeko
pem włącznie. Dystans w yn iós ł 70 km  
drogi wodnej. Prace przeprowadzono 
w w y ją tkow o  ciężkich warunkach, w  
ciągu zaledwie 1 miesiąca. Prace son
dażowe odbyw a ły  się pod k ie row n ic 
twem kpt. Studnickiego. O rozmiarze

1C

pracy św iadczy fakt, że dokonano 
około 40.000 zapuszczeń sondy, prze
prowadzano badanie dna co 20 m, 
wzdłuż 3 l in i i  rów noleg łych.

W  w yn iku  prac sondażowych —  
W ydzia ł Kartograifczmy sporządził 
w ie lką  i  szczegółową mapę trasy 
wodnej portu  Szczecińskiego, składa
jącą się z 15 odcinków.

PIĘĆSETNY STATEK W  PORCIE 
USTKA.

W  diniu 16 stycznia zaw inął do p o r
tu  w  Usitce k o le jn y  pięćsetny statek. 
Jest rum s/is „S Y D " pod banderą 
szwedzką.

Statek zabiera z U stk i 630 ton w ę
gla.

STATKI O CEANICZNE ZAC H O D ZĄ 
DO PORTU W  SZCZECINIE.

Statki oceaniczne po lskich U n ii re 
gu larnych, wyruszające z Gdyni- 
Gdańska, zachodzą do po rtu  w  Szcze
cinie o ile  zgłoszony tam ładunek 
wynosi na jm n ie j ok. 200 tom dla s ta t
ków  m niejszych oraz ok. 750 —  1000 
ton dla sta tków  o w iększej po jem 
ności.

NO W E Z N A K I N A W IG A C Y JN E  
W  SZCZECINIE.

M orska służba hydrograficzna zain
sta lowała ostatn io nowe św iatła 
ostrzegawcze w  porcie szczecińskim 
ną pó łnocnym  cyp lu  w yspy Do lne j 
O krę tow e j oraz na pó łnocnym  cyplu 
w yspy O strów  w  Stołczyme. Prócz 
tego p rzy  wschodnim  brzegu O dry, w  
zatoce w ysp y  D o lne j O krętow ej, w y 
łożono dw ie nieświe-cące p ław y  bez 
znaków szczytowych no oznaczenie 
ca łkow icie  zanurzonego w raku  k ry p y  
cementowej.

DALSZE OBNIŻENIE N IEKTÓ RYCH 
OPŁAT PORTOW YCH 

W  SZCZECINIE.
Z dniem 1 lu tego wejdzie  w  życie, 

z ważnością od dnia 1 stycznia br., 
rozporządzenie D yrekto ra  Urzędu 
M orskiego w  Szczecinie wprowadza
jące obniżkę op ła t za korzystan ie z 
m agazynów i  skiaddw  po rtow ych  o 
dalsze KWo.

PIERWSZY STATEK W  DARŁO W IE 
N O W Y  PORT RZECZYPOSPOLITEJ 

ZOSTAŁ URUCHOM IO NY.
W  ramach planowo przeprowadzo

ne j ak tyw izac ji całości naszego W y 
brzeża —- uruchom iony został now y 
■port Rzeczypospolitej Darłowo.

Pierwszym statkiem  handlowym , 
k tó ry  p rzyb y ł do D arłow a jes t duń
ski s/s „H e lene", k tó ry  zabiera z 
po rtu  ładunek naszego w ęgla ekspor
towego.

Uruchomienie portu  w  Darłow ie, 
starego po tu  zbożowego dawnej Rze
czypospolite j, stało się m ożliw ym  
dzięki ukończeniu w  planowanym  te r
m inie wszystkich robót, zw iązanych z 
odbudową zniszczonego po rtu  i do 

stosowanie go do wym agań m iędzy
narodowych przepisów żeglugowych.

W  D arłow ie  w ykona liśm y poważne 
robo ty  pogłębiarskie, związane z od- 
m uleniem  to ru  wodnego, prowadzą
cego do basenu przeładunkowego, od 
rem ontow aliśm y urządzenia prze ła
dunkowe (transportery), zainsta lowa
liśm y  urządzenia sygnalizacyjne, a 
ponadto napraw iony został most 
zwodzony i  odbudowany budynek 
w ładz portow ych.

Długość nabrzeży po rtu  Darłowa 
wynosi 1.260 m etrów, powierzchnia 
magazynów 4.130 m 2, głębokość p o r
tu  ponad 4 m etry.

Uruchom ienie po rtu  w  Darłow ie 
przyczyn i się do usprawnienia 
eksploatacji naszych w ie lk ich  portów , 
k tó re  zostaną odciążone od statków
0 m ałym  tonażu, sta tk i mniejsze będą 
odtąd zaw ijać do Darłowa.

RYBOŁÓW STW O MORSKIE 
N A  POMORZU ZAC H O D N IM .

Jak w  dawnej —  piastow skie j, tak
1 we współczesnej Polsce —  jest w y 
brzeże Pc-morza Zachodniego na jle p 
szym w  obecnych granicach, opar
ciem dla po łow ów  morskich. Rybo
łów stw o przybrzeżne, prócz bogatych 
wód Zalewu Szczecińskiego, ma 
wzdłuż całego wybrzeża dogodne te
reny po łow u tak cennych ryb , ja k  
fląd ry , tu rlo ty , śledzie, łososie i  w ę 
gorze. Na Zalew ie Szczecińskim p o 
ław iane są w  znacznych ilościach 
sandacze, węgorze, szczupaki, oko
nie  i  in.

Rybacy ku tro w i m ają na jb liże j z 
po rtów  Pomorza Zachodnieao do za
sobnych wód, ja k  G łębia Bornholm- 
ska, G łębia A rk a n y  oraz Ławice Słup
ska i  Odrzańska. W reszcie Szczeoln 
i Świnoujście, które  będą wyposażo
ne w  chłodn.ę ryhną, staną się w  
przyszłości główną bazą rybo łów stw a 
dalekomorskiego, będąc korzystn ie 
położone na jb liże j M orza Północne
go. W e w rześniu rb., po raz p ie rw 
szy w  dziejach Szczecina, weszły doń 
tra w le ry  rybackie, przywożąc plon 
swych po łow ów  bezpośrednio z M o 
rza Północnego do now e j po lsk ie j 
bazy rybo łówczej.

Po odbudowaniu chłodni, w y k o ń 
czaniu budu jących się obecnie ma
gazynów, Szczecin, a w  przyszłości 
Św inoujście n iew ą tp liw ie  ściągną do 
swych po rtów  coniajmniej połoiwę 
po lskich sta tków  dalekomorskich, a 
wraz z nimi nce ty lk o  ob ro ty  rybac
kie, lecz i duży ruch zw iązany z za
opatrzeniem statków  wychodzących 
na. po łow y. Ze Względu zaś na swój 
charakter po rtu  tranzytowego, posia
da Szczecin również m ożliwości zby
tu  ryb  i  prze tw orów  rybnych  do k ra 
jó w  sąsiedzkich. W  operacjach eks
portow ych mogą wziąć udzia ł także 
inne ośrodki ryback ie  z terenu za
chodniego wybrzeża. W  całokształcie 
p o ło w y  morskie mogą dać duży 
wkłady do gospodarki Pomorza Za
chodniego.
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Rybołówstwo morskie

Z M IA N Y  W  OBECNYM RUCHU PO
C IĄ G Ó W , A  TRANSPORT RYB.

W  zw iązku ze zm ianami ruchu na 
skutek uruchom ienia mostu na W iś le  
wprowadzono:

1. Z ważnością o dcim, 21 grudnia 
47 r. czas odjazdu pociągu osobowe
go do W arszaw y Nr. 622 został prze
łożony z godz. 15,30 na 17,15 p rzy
jazd do W arszaw y W schodniej o 
godz. 5,00 ramo.

Ilość wagomów-chłodmd dozwolo
nych do przyłączenia jako też w ago
nu kursowego z drobnicą pozostaje 
bez zmiain. Trasa jego biegnie przez 
Tczew —  M albork.

2. Pociąg pośp. N r. 208 z odjazdem 
z G dyn i 20,55 do K rakow a w p row a
dzony do okresu świątecznego bę
dzie nadał ku rsow a ł i  is tn ie je  ze
zwolenie na stale doczepianie 1 wa- 
goomu lodow ni do ło d z i. Dotychcza
sowe bowiem połączenia z Łodzią 
b y ły  niekorzystne z uw agi na późny 
czas przybycia^ natom iast pociąg 
N r. 208 przychodzi do Łodzi o 6,05, 
a w ięc przed targiem.

3. Od 8 stycznia 1948 r., zostaje 
uruchom iony pociąg pośp. N r. 602. 
Odjazd z Gdyni 20,40 przez M a lbo rk  
—  przy jazd W arszawa W schodnia 
5.50. Uzgodnoino z M in isterstwem  
Kom unikacji, iż  pociąg ten może za
bierać codziennie jeden wagcn-lo- 
downiię, oracz stale prowadzić będzie 
wagon kursow y dla ryb-drobnicy. 
Jest to na jkró tsza trasa do W arsza
w y  i  sądzić należy, że firm y  rybne 
będą korzystać z tych uprawnień z 
uwagi także na dogodny czas w y 
jazdu i  przyjazdu. Z tą samą datą tj. 
od 8 stycznia 1948 r. wstrzym any zo
stał pociąg pośp. do W arszawy 
Nr. 404 z odjazdem 19,40. Zwraca się 
uwagę, że nowo wprowadzone po
ciągi 602 i 622 przychodzić będą na 
dworzec W arszawa W schodnia. Inne 
połączenia i zezwolenia na korzysta 
nie z wagonów dla przewozu ryb  po
zostają bez zmian.

NO W E TARYFY.

W  zw iązku z wydaniem  now ych 
ta ry f tow arow ych  obow iązu jących od 
dn. 1. I. 48 r. zwraca sią uwagę 
wszystkim  firm om , aby w  listach 
przewozowych umieszczały w  ru b ry 
ce „N azw a Tow aru" oświadczenie 
o ile tow ar jest tego rodzaju. Jest to 
„ to w a r pochodzenia k ra jow ego do 
zużycia wewnątrz k ra ju "  oczyw iście 
kon ieczny wym óg § 27 i 28 T. T. 
Cz. I I.  zeszyt 4 do stosowania ta ry f 
specja lnych, k tó re  są zasadniczo na 
poziomie stawek dotychczasowych.

Nieznaczna zwyżka jest przy prze
syłkach pośpieszno-przyśpieszonych 
k ra jo w ych  o ca 20%. Natom iast w  
ruchu tranzytow ym  (eksportowym) 
staw ki przewozowe na ry b y  zw ięk
szone są o ca 80%. W  każdym razie 
W ruchu w ewnętrznym  i  p rzy  tow a

rze pochodzenia k ra jow ego p rzy 
przesyłkach wszelkiego rodzaju i  to 
tak  wagonow ych jaiko też drobnico
w ych  powyższa klauzu la  jest k o 
nieczna, do korzystan ia z u lg  ta ry fo 
wych.

N iedope łn ien ie  tego w ym ogu spo
w odow ałoby obliczenie przewoźnego 
przez k o le j w /g  ta ry f o 300% w yż
szych.

STRATY RYBAK Ó W  W  SPRZĘCIE 
WZROSŁY.

W y n ik i po łow ów  ostatn io bardzo się 
popraw iły , ale równocześnie w zrosły  
s tra ty  rybaków  w  sprzęcie. P rzyczy
ną tego są w  pierwszym  rzędzie 
sztormy, da le j udręka rybaków  w ro 
gie w rak i rozsiane po dnie, i fakt, że 
ryba ciągle jeszcze u trzym u je  się na 
m iejscach pły tszych . W  jednym  ty lk o  
re jon ie  MUR— Gdynia s tra ty  sprzętu 
w  osta tn ie j dekadzie oceniono na
1.615.000 zł. Zdarza się od czasu do 
czasu, że rybacy w in n i są temu, tra 
łu ją  bowiem  w  m iejscach niedozwo
lonych, zaopatrzonych w  znaki ostrze
gawcze. N aogół jest to jednak w yn ik  
złośliwego pecha, na k tó ry  n ie  może 
poradzić nawet na jbardzie j doświad
czony rybak.

CELOWE ZARZĄDZENIE.

Kapitanat Portu Jastarnia— Hel za
rządził, by w  godzinach odbioru ryb 
z ku tra  wstęp na molo dla osób nie 
będących rybakam i ograniczyć w yd a 
waniem przepustek. W ym ie rzy  to n ie 
w ą tp liw ie  cios dokuczliwej pladze 
kradzieży ryb  w  trakcie wyładunku. 
Kradzieże te spraw ia ły podw ójną 
szkodę. N ie  ty lk o  bowiem k rzyw d z iły  
w łaścicie la ryb, ale również w prow a
dzały w  handlu surowcem zamęt. 
Z łodzie je bowiem  sprzedawali ryby  
pokątnym  handlarzom.

W  ŁEBIE ROŚNIE FLOTA.

Przybyło dla Łeby dwa k u try , pod
nosząc ogólną liczbę łebskich ku tró w  
do 10.

ZAI.EW  W IŚ LA N Y  BEZ Z N A K Ó W  
N A W IG A C Y JN Y C H .

B iu le tyn S łużby H ydrogra ficzne j 
sygnalizu je  zdjęcie znakowania na 
okres zim owy na Zalewie W iślanym . 
Z powodu m ożliwości nagłego zalo- 
dzenia w szystkie znaki p ływ ające 
(p ławy i tyk i)  zostały już  do w iosny 
usunięte. Pozostaną jeszcze św iatła 
na Raszynach „E lb ląg " i  „G dańsk" 
p rzy  w e jściach do E lbląga i Tuikm ic- 
ka. Po zamarznięciu Zalewu i one 
przestaną działać. Obecnie jednak w  
okresie prze jściowym , k ie d y  w ody są 
jeszcze wolne od lodów  brak znaków 
zawieszą nad rybakam i jeszcze czyn
nym i dodatkowe niebezpieczeństwo.

SZKOLENIE RYBAKÓW .

M. I. R. w  Kołobrzegu wspóln ie ze 
Zw iązkiem  Zawodowym  Rybakó,w  
przystąp iła do zorganizowania zimo
wego Kursu rybaciciiego, k tó ry  roz
pocznie się w  pierwszych dniach 
stycznia br. Kurs trw ać będzie 74 go
dziny i  obejm ie przedm .oty: na w i
gację, locję, p ra k tykę  morską, prze
pisy dróg wodnych, sygnały, me
teoro log ię  i  oceanografię, technikę 
po łow ów  i p ra k tykę  rybacką, b io lo 
gię ryb, przepisy ochronne i ustawo
dawstwo, oraz re fera ty po lityczno-w y- 
chowa/wcze.

ODBIÓR RYB I NO W E U M O W Y  
Z R Y B A K A M I.

W  dniu 20. X II.  1947 r. odbyła  się
w  Generalnym  Inspektorae-e Rybo
łów stw a M orskiego konferencja  w  
celu ustalenia now ych w arunków  od
b ioru ryb  m orskich od rybaków  i no- 
nych um ów z rybakam i. W  konfe
re n c ji w z ię li udzia ł N aczeln icy M o r
skich Urzędów Rybackich, Przedsta
w iciele Zw iązku Rybaków M orskich, 
oraz trzech sektorów? gospodarki 
rybnej. Przedłożone zostały w  kon fe 
renc ji dwa p ro je k ty  nowycn umów. 
Jeden w ysun ię ty  przez G. i. R. M . 
Drugi przez Związek Ryba.c / v  M o r
skich. W  toku  dyskusji ustalono 
je dn o lity  tekst umowy, p iz y  czym 
postanowiono, że do czasu spisania 
.lew ych umów przez poszczecióine 
flrn ry handlowe, obow iązują nadal do
tychczasowe um owy. O dpow iedzia l
nością za przeprowadzenie aktów  
umów obciążono Związek Rybaków 
i Kom isję Porozumiewawczą W  k i l
ka  dni później Kom isja Porozumie
wawcza uczyn iła  poprawkę 2 punktów  
ustalonego tekstu i odesłała go po
nownie do zatw ierdzenia O.I.R.M.owi

N O W A  P LA C Ó W K A  H A N D LO W A  
Z ŁO N A  M . I. R. W .

W  dniu 31 grudnia 47 r. została 
podpisana umowa, mocą k tó re j M o i- 
ski Ins ty tu t Rybacki i  Bank Rybaków 
M orskich w  G dyni u tw o rzy ły  z dn'em 
1 stycznia 1948 r. spółkę z og ran i
czoną odpowiedzialnością pod nazwą 
„M orska  Centrala H a n d lo w a ' z sie
dzibą w  Gdyni. Przedmiotem dz ia ła l
ności nowej Spółki są wszelkie czyn
ności organizacyjne i handlowe, zw ią
zane z zaopatrywaniem  przedsię
b io rs tw  żeglugowych, portowych, 
po łow ów  morskich, przetw órstwa 
i  handlu rybnego oraz rybaków  m or
sk ich  we wszelkiego rodzaju sprzęt 
(w szczególności także tabor p ływ a 
jący), surowce i  wszelkie a rty k u ły  
potrzebne w  ich działalności gospo
darczej.

Tymczasowy adres Spółki: Gdynia, 
u). I A rm ii W . P. N r 7.
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Wiadomości z rynków zamorskich

ARG ENTYNA.

Od niedawna wstrzym ano zezwole
nia dewizowe na różne a rty k u ły  im 
portowe, m iędzy k tó rym i zna jdu ją  się 
dykta, perfum y, a rty k u ły  kosm etycz
ne, przedm ioty osobistej i domowej 
potrzeby, różnego rodzaju b ław a ty  
wełniane i  bawełniane. Powód zasto
sowania tak  drastycznych ograniczeń 
leży w  nadm iernym  odp ływ ie  dewiz. 
Ponieważ k ra j n ie  może jednak zre
zygnować z im portu  w ażnie jszych dla 
niego towarów , k tó rych  sam nie p ro 
dukuje, rząd bada jeszcze raz ściśle 
rzeczyw iste potrzeby przem ysłu i han
dlu. Ogółem biorąc, zakaz dotyczy w  
p ierw szym  rządzie a rtyku łó w  ucho
dzących za zbędne, czy to ze w zg lę 
du na produkcję  tychże w  kra ju , czy 
też stw ierdzenia dostatecznego jeszcze 
zapasu.

W  lrpcu ub. x. podpisnay został 
uk ład hand low o-finansow y m iędzy 
Czechosłowacją i  A rgentyną, k tó ry  
przew idu je  oprócz innych  transakc ji 
kompensatę pszenicy argen tyńskie j za 
czeskie w yro by  przemysłowe.

Nowe przepisy regu lu ją  obecnie 
udzia ł kap ita łu  zagranicznego w  od
budowie gospodarczej państwa. K a 
p ita ł ten może być dogodnie inw esto
w any i  korzysta z te j samej ochrony, 
ja ka  jes t uw zględniana p rzy  kap ita le  
kra jow ym . M im o tego, że ograniczo
n y  jes t od p ływ  argentyńskiego ka 
p ita łu  do zagranicy, gw arantu ją  nowe 
przepisy obcemu kap ita łow i swobod
ne cofnięcie się z k ra ju  wraz z usta
lonym i z góry odsetkami zarobkow y
mi po zakończonej inw estyc ji. Ażeby 
ka p ita ł zagraniczny inw estow any już  
w  A rgen tyn ie  m ógł korzystać z tych 
samych ulg, trzeba udowodnić, że jest 
w łasnością obcokrajowca.

’Stosownie do osta tn ie j s ta tys tyk i
250.000 przedsiębiorstw hand low ych i  
przeszło 100.000 przem ysłow ych jest 
zarejestrowanych.

KO LUM BIA.
Biuro k o n tro li dewiz, iippo rtu  i 

eksportu zniosło przejściowo w  czer
w cu ub. r. po inw entaryzacji zapa
sów dew izowych ograniczenia w  
udzie laniu zzwoleń dew izowych w  ra- . 
mach dopuszczonego przywozu. S twa
rza to dla ko lum bijskiego im portera 
po dotychczasowych trudnościach 
znaczną u lgę w  zapłaceniu tow arów  
obcym  dostawcom, gdyż posiadając 
zezwoleń1 e na im port, sprowadzał om 
duże ilośc i towarów , a rachunku nie 
m ógł uregulować z powodu braku de
wiz. D la pokryc ia  zaleg łych w n ios
ków  zwolniono 30 m il. dolarów, a 
dalsze 6 m il. do larów  zaś w  związku 
z udzie lonym i now ym i zezwoleniami 
im portow ym i. Zagwarantowano ró w 
nież m iesięczny p rzydzia ł 10 m il. do
la rów  na pokrycie  im portu w  nadcho
dzącym czasokresie. Niezależnie od 
tego, pozostaną zezwolenia przyw ozo
we stosownie do usta lonych norm  na

dał ściśle ograniczone. Dopuszczone 
do im portu  są w  pierwszym  rzędzie 
maszyny oraz surowce. Kupcy k ry ty 
ku ją  stanowisko rządu w  te j sprawie, 
ponieważ rynek  odczuwa do tk liw ie  
brak W ie lu  artyku łów , co się przede 
wszystkim  odnosi do te k s ty lii i le 
kars tw . Ceny na papierosy am ery
kańskie i f ilm y  obce zw yżkow ały. W  
związku z stale wzrasta jącym i koszta
m i u trzym ania (indeks na lu ty  1937 
100, m aj 1947 — • 245.) i  n ieuspraw ie
d liw ioną  lendencję zw yżku jących 
cen, stworzono ostatnio narodowe 
biuro k o n t io li cen, którego zadaniem 
będzie us'edenie m aksym alnych cen 
na a rtyku ły  codziennej potrzeby, tak 
im portow i rych , ja k  i k ra jow ych , oraz 
Tozaział I rk ic h  towraów, k tó rych  nie 
;>nj w  dos Ftecznych ilośc iach  na ry n 
ku. N ie stosujący się do przepisów 
im porterzy s tra tą  prawo na zasadni
czo już  rzadki p rzyw ile j otrzym ania 
zezwoleń przywozowych.

B O LIW IA .

Stały brak dewiz od b ija  się na 
przem yśle i handlu u jem nie i  n ie  ma 
w idoków , aby w  na jb liższym  czasie 
zaszła ja ka ko lw ie k  zmiana, gdyż p ro
dukcja  m inerałów , tak  ważnej pozy
c ji w  wywozie, w ykazu je  s ta ły  spa
dek. Przede wszystkim  w  n iektó rych  
gałęziach przem ysłu obserwuje się 
zredukowaną wytwórczość w  zw ią
zku z brakiem  niezbędnie potrzebnych 
surowców zagranicznych.

P E R U .

O brót hand loow y z zagranicą w y 
nosił w  1946 roku 2.306.529 ton o 
w artośc i 1.785 m il. soles, t j.  o 191 
m ii. so lesw ięce j an iże li w  roku  1945.

Szczegółowo przypadało na eksport 
1.761.600 ton o wartości 984 m il. so
les, na im port zaś 544.929 ton o w a r
tości 802 m il. soles.

Handel zagraniczny w yn iós ł w  
pierwszym  kw arta le  ub. r. 517.725 ton 
wartości 446 m il. soles, z czego na 
eksport przypadało 351.991 ton o w a r
tości 187 m il. soles, na im port zaś 
165.734 ton o w artośc i 259 m il. soles.

Do b iura k o n tro li handlu zagra
nicznego w p łynę ło  w  m aju 6.564 
w n iosków  o udzielenie zezwolenia 
przywozowego na tow a ry  wartości
277.400.000 soles, bez którego przed
staw icielom  konsularnym  w  zagrani
cy nie w o lno w izować dokum entów 
handlowych. W obec im portera uchy
lającego się od podporządkowania 
się is tn ie jącym  przepisom, zastoso
wane będą odpowiednie sankcje. 
Biuro to udzie liło m iędzy styczniem 
i m ajem  br. zezwolenia Ina im port 
tow arów  o ogólnej w artości 80,7 m il. 
dolarów, z k tó rych  46,2 mil. do larów  
pokry te  będą urzędowym i i 34,5 m il. 
do larów  p ryw a tnym i dewizami.

W ysokie  ceny, ja k ie  się obecnie 
p łac i za metale na ryn ku  św iatowym

spowodowały m aksym alną produkcję  
w  kopalniach. W ytw órczość złota ta k 
że wzrosła, zawdzięczając to w  znacz
ne j mierze ustawie, um ożliw ia jące j 
ca łkow ic ie  swobodny handel i eksport 
tego wysokogatunkowego m etalu oraz 
w ym ianę w a lu ty  obcej o trzym anej 
za sprzedaż zło ta w  sztabach na m o
netę peruw iańską po w o lno rynkow ym  
kursie, zamiast dotychczas urzędowo 
kon tro low ane j niższej cenie. Jedynie 
kopaln ie  m iedzi i o łow iu  odczuwają 
20°/o spadek p rodukc ji wobec szczy
tow ych  obrotów  w o jennych  (1 US 
dolar — ; 6.50 soles).

URUGUAY.

U jem ny bilans hand low y ostatn ich 
m iesięcy zm usił rząd do powzięcia 
odpowiednich środków zapobiegaw
czych dla ochrany zm niejszających 
się rzerw  dewizowych. W edług de
k re tu  z dnia 1 lipca ub. r. każde za
mówienie w  zagranicy musi być za
opatrzone poprzednio»w odpowiednią 
aprobatę ze strony kom is ji ko n tro li 
nad eksportem i importem, bez k tó 
re j żaden bank nie może udzielić k re 
d y tu  lub uskutecznić przekazu na po 
k ry c ie  im portu.

Ograniczenia spowodowane zostały 
u tra tą  dewiz na skutek n iekorzystne j 
w ym iany  tow arow ej. Im port w ynos ił 
bowiem w  p ierwszych 6. miesiącach 
W iadom ości z ryn kó w  zamor. —  3 
1947 r. 95.000.000 doi., eksport za de
w izy  zaś w  ciągu całego 1946 r. za
ledw ie 116.000.000 doi. Z powodu 
zwiększonego w  roku 1947 im portu 
kom is ja  k o n tro li eksportu i im portu  
zmuszona by ła  zwrócić się do banku 
narodowego o przydzie len ie je j
22.000. 000 doi. kon tro low anych  i
14.000. 000 doi. w o lno rynkow ych  de
w iz  w  dodatku do zasadniczo przy- . 
dzielonej kw oty.

M iędzy przedstaw icielam i rządu 
U rugw ay’u i  W ie lk ie j B ry tan ii pod
pisane zostało w  lipcu ub. r. porozu
mienie w  spraw ie zw oln ien ia  podczas 
w ja n y  powstałego, obecnie zab loko
wanego konta szterlingowego na ko 
rzyść Uruguau w  sumie 17.000.000 f. 
sźt. Umowa przew iduje natychm iasto
we zwolnien ie 1.000.000 f. szt. i da l
szych 700.000 f. szt. w  ciągu roku  od 
daty podpisania umowy. Pozostałe
2.000. 000 f. szt. zużyte będą na w y k u 
pienie dotychczas bryt. tram w aju  w  
s to lic y  M ontevideo, 3.000.000 f. szt. 
na prze jęcie dalszych, dotychczas 
przez b ry ty jc z y k ó w  posiadanych kon 
cesji w  Uruguau, 6.000.000 f .szt. na 
wykupienie k ra jo w ych  papierów  w a r
tościowych, zna jdu jących się w  A n 
g lii i  100.000 f. szt. na kupno gmachu , 
dla ambasady i konsulatu Uruguau w  
Londynie. Reszta sumy pozostanie aż 
do chw ili ponownego rokow ania tzn. 
do roku 1951 zablokowana.

A . W ia trak.
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Dział Informacyjno- 
Sprawozdawczy

Przeglqd Spółdzielczy
Okręgu Gdańskiego

Związku Gospodar
czego Spółdzielni 

„Społem"

S p r a w o z d a n i e

„Społem" Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. w Warszawie, 
Delegatura Zarządu na Okręg Gdański w Gdyni

za rok 1 947

Obroty.

O brót ogó lny wszystkich placówek 
„Społem " O kręgu Gdańskiego cechu
je  w  okresie sprawozdawczym syste
m atyczny wzrost. Charakterystycznym  
momentem tego wzrostu jest stosu
nek obrotu za m-c styczeń do obrotu 
za m-c grudzień 1947 r. O brót ogó lny 
w m-cu grudn iu 1947 r. w ynos ił
1.076.969.000.— . O brót ogó lny za 
wszystkie miesiące 1947 roku w yno
s ił 10.630.088.000—  zł. W  roku  1946 
— 4.626.795.000—  zł.

Stan zatrudnienia.

Stan zatrudnienia w  placówkach 
„Społem " n /O kręgu n ie  u lega ł w  
1947 r. w iększym  waahniom.

W  m-cu styczniu ogólna ilość za
trudnionych osób w ynosi 2.516, a w  
grudn iu —- 2.650 osób.

Swego czasu w  Sopocie odbyło się 
zebranie organizacyjne W ojew . K o 
m is ji Spółdzielczej w  skład k tó re j 
weszli przedstaw icie le wszystk ich 
organ izacji m łodzieżowych, Związku 
Rew .. Spółdzielni RP i Zw. Gosp. Sop
lem. Kom isja ukonstytuow ała  się na
stępująco: przewodniczący ob. Man- 
dycz Fr. z O M  TUR w iceprzewodni
czący ob. Kocoń Seweryn z ZW M , 
sekretarz —- ob. Szczucińska Józefa 
ze ZM  „W ic i" ,  członkow ie: W ró b 
lew ski Stanisław ze Społem i  W ó jc ik  
Józef z O kr. Zw. Rewizyjnego 
Spółdz. RP. Kom isja pow o ła ła  do ży
cia re fe ra ty  młodzieżowe przy po
w ia tow ych kom ite tach wszystkich 
organizacji m łodzieżowych, oraz zor
ganizuje powiatowe kom is je  w ych o 
wania spółdzielczego m łodzieży we 
wszystkich pow iatach województwa.

Kom isja  postanow iła nadać form y 
spółdzielcze w szelkim  czynnościom, 
gospodarczym organ izacji m łodzie
żowych. Kom ite t W ojew . O M  TUR 
zorganizował Gdańską Spółdzielnię 
Gospodarczą O M  TUR w Sopocie;

Stan ilośc iow y placówek.

O ddziały Powiatowe Spo-
żywcze —  13

Branżowe Placówki
Okręgowe —  8

Okręgowe Placówki
Usługowe —  3
Zakłady Przemysłowe — 24

Inwestycje.

Plan 'in w e s ty c y jn y  na rok  1947 
obejm ował prace na łączną sumę
110.000.000—  zło tych. K red y ty  p rzy 
znane przez Centralę „.Społem" w  
W arszawie w yn o s iły  59.800.000.—  zł., 
w  tym  k re d y ty  bankowe 15 m ilionów  
złotych.

K red y ty  przyznane przez Centralę 
„Społem ", ja k  również k re d y ty  ban
kow e w ykorzystano w  zupełności. 
W ypłacona bowiem suma za dokona
ne roboty  in w s tycy jne  wynosi 65 m i
lionów  złotych.

k tó ra  prow adzi ku rsy języków  
obcych: (angielski, francuska., espe
ranto), —  kursy księgowości i  steno
g ra fii w  Gdańsku i Sooocie oraz 
Szkołę Baletową Tańca A rtys tyczne 
go (ry tm ika i plastyka) i Teatr w  So
pocie. w  styczniu przystępuje Spół
dzie ln ia do zorganizowania b ib lio tek i 
ruchomej (ilość 1000 tomów) i sklepu 
tekstylnego.

Na odcinku w ie jsk im  postanowiono 
zwrócić szczególną uwagę na szkole
nie w ie jsk ich  kad r spółdzielczych 
oraz rozw inąć działalność ku ltu ra lno- 
ośw iatową przez „.Samopomoc Chłop
ską".

Prócz tego postanowiono organizo
wać masowo b ib lio teczk i spółdzielcze 
i propagować formę kształcenia człon
ków  organ izacji przez zespoły Spół
dzielczych Kursów  Korespondencyj
nych. Zrealizowanie tego Dianu p rzy 
czyni się n iew ątp liw ie  do umasowie- 
nia ruchu spółdzielczego i do zw ięk
szenia m łodzieżowych kadr pracow 
n ików  spółdzielczych.

PRZESZŁO 300 SPÓŁDZIELNI UC ZN I 
O W SKICH W  W OJ. G DAŃSKIM .

M in isterstw o O św ia ty i K ura to 
rium  przyw iązu je dużą wagę do w y 
chowania spółdzielczego m łodzieży 
szkolnej. W yrazem  tego jest s truk tu 
ra spółdzielni uczniowskich, k tó rych  
na terenie w o j. gdańskiego jest aż 
312. Opiekunem  wychowania spół
dzielczego w  Kuratorium  jest naczel
n ik  M atuszkiew icz, k tó ry  współpracu
je z referatem  spółdzielni uczniow
skich Zw iązku Rewizyjnego Spół
dzielni. Na szczeblach pow ia tow ych  
p racu ją  ins truk to rzy  Dowiatowi w  
szkołach op iekunow ie spółdzielni 
uczniowskich. Same spółdzielnie ucz
niowskie prze jaw ia ją  lóżnorodną 
działalność; n ie  ty lk o  za jm ują się za
kupem pom ocy szkolnych, lecz orga
n izu ją  uczniowskie samorządy spół
dzielcze i  prowadzą różne fo rm y pra
cy samorządowej; w  Pruszczu np. 
prowadzi się p rzy  in ternacie stołówkę, 
tw o rzy  się sekcje pomocy koleżeń
skiej lub św ietlice spółdzielcze, w  
k tó rych  (jak  to jest w  W ejh row ie ) 
prowadzi się kurs ha ftów  kaszubskich.

O żywotności i  rozw o ju  spółdzielni 
uczniowskich w  w o j. gdańskim 
świadczą obro ty, k tó re  w  p ie rw 
szym półroczu 1947 r. p rzy  zakupie 
tow arów  osiągnęły sumę 2.130,32 zł. 
w  źródłach spółdzielczych i  448.408 
zł na w o lnym  rynku.

N adw yżk i idą na pomoce naukowe, 
akcje cha ry ta tyw ne i  wycieczki.

„SPOŁEM " ZW IĘKSZA PRODUKCJĘ
A R TY K U ŁÓ W  EKSPORTOW YCH

W  związku ze zwiększeniem się za
potrzebowania zagranicznego klienta, 
na różne a rty k u ły  przem ysłu spo
żywczego, w ydz ia ł p rodukc ji „Spo
łem " p lanu je  w ydatne zwiększenie 
p ro d u kc ji poszukiwanych .poza g ra n i
cą produktów, a w ięc: soków  ow o
cowych, k tó re  cieszą się dużym po 
pytem  za granicą łącznie ze Stanami 
Zjednoczonym i. Kapusta kiszona i 
ogó rk i konserwowe będą produko
wane przez fab rykę „Społem " w  Te
respolu, na Lubelszczyźnde. P lantato
rzy z oko lic  Terespola, o trzym ają  od 
„Społem " odpowiednie .nasiona ogór
ków  i  nawozy sztuczne. „

Do a rtyku łó w  eksportow ych na le
żeć będą poza tym : pasta pom idoro
wa, susz w a rzyw ny i owocowy, 
słód, szczecina, w ypraw ione wyroby, 
drzewne (praw id ła d kopyta  dla szew
ców), w y ro b y  Oetkera, susz cyk o rio 
wy. W szystkie te p roduk ty  będą 
eksportowane już  w  pierwszym  p ó ł
roczu bieżącego roku.

W  S o p o c i e  i E l b l ą g u  s z k o i i ć  s ip  b ę d z i e  
n a r y b e k  s p ó ł d z i e l c z y
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Izby Przemysło-Handlowei 
w Gdyni

Przegląd Pizemysiowo-Hanillowy
Dział Informacyjno-Sprawozdawczy Związku Zrzeszeń Kupiec

kich woj. gduńskiego

r r z e p i s y
dla rzeczoznawców wagi, m iary i ilości tow arów  ustanowionych 

przez Izbę Przemysłowo-Handlowo w Gdyni

A rt. 1.

Do stw ierdzania w ag i i  ilośc i to 
warów, prze ładow yw anych w  portach 
polskich, zaprzyisięga Izba Przemy
słowo-Handlowa w  Gdyni rzeczo
znawców wagi, m ia ry  i ilo ś c i tow a
rów.

Przy w ykonyw an iu  swoich obo
wiązków w in ien  rzeczoznawca sto- 
s/tować się do ogólnych przepisów 
dla rzeczoznawców, usta lonych przez 
Izbę Przem ysłowo-Handlową w  Gdyni.

A rt. 2.

Rzeczoznawca wagi, m iary i ilości 
towarów  może odm ów ić w ykonan ia  
ekspertyzy (kontro li) jedyn ie z w aż
nych powodów, w  m yśl przepisów 
ogólnych, usta lonych dla rzeczoznaw
ców. W  razie choroby lub inne j 
przeszkody, k tó ra  nie pozwala w y k o 
nywać rzeczoznawcy jego obow iąz
ków  w  czasie dłuższym niż tydzień, 
w in ien om zawiadomić o tym  Izbę 
Przemysłowo-Handlową.

A rt. 3.

Przy w ydaw aniu orzeczenia, do ty
czące w ag i i  ilośc i towarów , ponosi 
rzeczoznawca podobną odpowiedzial
ność, ja ką  ma b ieg ły  przed sądem. 
Rzeczoznawca pow in ien  wydawać 
orzeczenia z tą samą dokładnością i z 
tym  samym poczuciem odpow iedzia l
ności, jaJkby to rob ił w  każdym  posz
czególnym w ypadku przed sądem. 
Przede w szystk im  może jedyn ie  
wtenczas wydać orzeczenia, je że li o 
prawdziwości podanych szczegółów 
przekonał się na podstawie fak tycz
nego przeważenia lub dokonanego 
przeliczenia tow arów  lub też na pod
stawie badania, przyję tego zgodnie z 
obow iązującym  zwyczajem.

A rt. 4.

Rzeczoznawcy wagi, m iary i  ilości 
tow arów  n ie  w o lno w ykonyw ać ró w 
nocześnie k o n tro li dla dwóch stron, 
zainteresowanych tą samą partią  to 
waru, bez w yraźne j zgody pisemnej 
zainteresowanych stron.

Art. 5.

Rzeczoznawcy wagi, m iary i ilośc i 
tow arów  nie w o lno  w ykonyw ać
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fumkcyj, wchodzących w  zakres dzia
ła lności innych  rzeczoznawców po r
towych, ja k  np. dla spraw ok rę to 
wych, aw ary jnych, d la  stwierdzania 
jakośc i tow aru i t. p. W olno jem u je 
dynie, na wyraźne żądanie zlecenio
dawcy, stw ie rdz ić  uszkodzenia zew
nętrzne towaru, bez usta lania p rzy 
czyn tych uszkodzeń. Za funkc je  te 
mie w o lno rzeczoznawcy pobierać do
da tkow ych opłat, ja k  również nie 
w o lno wystaw iać na powyższe szcze
gó ły  specjalnego atestu, a można je 
jedyn ie  stw ierdzić w  form ie ośw iad
czenia.

A rt. 6.

Orzeczenia rzeczoznawcy pow inny 
być dokładne i  zupełne, próbne usta
len ia  lub stw ierdzania są zakazane, 
z w y ją tk iem  przypadków, usta lonych 
¡przez zwyczaje handlowe, zare jestro
wane przez Izbę P rzem ysłowo-Handlo
wą w  Gdyni.

A rt. 7.

Rzeczoznawca może w ykonyw ać 
czynności kon tro lne p rzy pomocy 
aparatu, składającego się z liczm e- 
nów i inspektorów.

Liezmen w inien być osobą godną 
zaufania, posiadać dostateczną um ie
jętność liczenia i  ważenia oraz w i
nien być uznany przez w ybraną do 
tego Kom isję K w a lifika cy jn ą .

Inspektorzy m ają obow iązek stałe
go nadzorowania pracy liczmenów. 
Rzeczoznawca w in ien osobiście ko n 
tro low ać pracę aparatu pom ocnicze
go i  być zawsze osiągalny w  czasie 
trw an ia  czynności kon tro lnych.

A para t pom ocniczy rzeczoznawcy 
w in ie n  być od niego służbowo za
leżny.

Rzeczoznawca ponosi osobiście ca ł
kow itą  odpowiedzialność za pracę 
swego aparatu pomocniczego.

A rt. 8.

W y n ik i liczenia lub ważenia na le
ży zapisywać do bloczków  k o n tro l
nych (tallysheet), k tó rych  schemat 
w in ien być je d n o lity  u wszystk ich 
rzeczoznawców, według wzoru, apro
bowanego przez Izbę Przemysłowo- 
Handlową w  Gdyni. Za zezwoleniem

Izby w o lno posługiwać się w specja l
nych przypadkach schematami ta lly - 
sheetów zleceniodawców. Zapiski w  
bloczkach kon tro ln ych  w in n y  być 
podpisane przez liczm ena i inspek
tora.

W  czasie trw an ia  pracy, a ¡najpóź
n ie j po skończonej zmianie, liczm eni 
jedne j i d rug ie j strony w inn i uzgod
n ić  w yn ik i p racy w  celu na tychm ia
stowego w yjaśnien ia  ewentualnych 
różnic. W  razie rażących sprzecz
ności w inna być zarządzona ponow
na kon tro la  danej pa rtii towaru.

Również końcowe w y n ik i kon tro li 
w in n y  strony kon tro lu jące  uzgodnić 
bezpośrednio po ukończonym  prze ła 
dunku. W  _ przypadku zachodzących 
rozbieżności w in n y  strony k o n tro lu ją 
ce przeprowadzić wspóln ie ponowną 
kon tro lę , o ile  to jes t technicznie 
m ożliwe. Jeżeli s trony n ie  mogą w y 
n ików  sw o je j pracy uzgodnić, w inny  
różnicę określić  jako  znajdującą się 
,,in dispute".

A rt. 9.

Rzeczoznawca wagi, m ia ry i  ilośc i 
tow arów  jest obow iązany p rzy  wyko^ 
nyw an iu  ekspertyz (kon tro li) posług i
wać się wyłącznie wagam i a miarami, 
zatw ierdzonym i przez Państwowy 
Urząd W ag i M iar.

Przed przystąpieniem  do w y k o n y 
wania fu n kcy j kon tro ln ych  w in ien 
rzeczoznawca lub jego inspektor 
zbadać, czy wszystkie urządzenia i  
przyrządy, k tó ry m i posługiwać się bę
dą w  czasie ekspertyzy (kon tro li), są 
w  na leżytym  stanie i czy da ją w y 
starczającą gw arancję dokładnego 
w ykonan ia  ekspertyzy (kontro li).

A rt. 10.

Przy ustalaniu wagi tow aru w 
je dn o litych  opakowaniach, jaJk np. 
cukier w  workach, nawozy sztuczne 
w workach, owoce w  skrzyniach i 
inne to w a ry  standaryzowane w  opa
kowaniach, na leży się stosować do 
is tn ie jących uzansów hand low ych 
względnie do w yraźnych poleceń i 
wym agań zleceniodawcy. W  każdym  
jednak przypadku należy co na jm n ie j 
przeważyć uzansem usta lony procent 
towaru, należącego do jednego ga



tunku i  asortym entu. Sposób w y k o 
nania ekspertyzy w in ien  być w yra ź 
nie uw idoczn iony w  orzeczeniu.

A rt. 11.

Jeżeli rzeczoznawcy wagi, m ia ry  i 
ilośc i tow arów  nadano równocześnie 
charakter zaprzysiężonego próbobior- 
cy, w o lno mu rów nież przy w y k o n y 
waniu czynności próbobiorezycb po
sługiwać się aparatem pomocniczym.

A rt. 12.

Rzeczoznawcy waqi, m ia ry  i  ilości 
tow arów  wolno starać się o zatw ier
dzenie lub o zaprzysiężenie przez 
Urząd Celny w  charakterze rzeczo
znawcy dla usta lan ia ilości tow arów  
przy odpraw ie celnej w  m yśl § 60 
zarządzenia M in is tra  Skarbu z dn ia 5 
lutego 1936 r. w  spraw ie in s tru kc ji 
m orsko-celnej (Mcnótur Polski N r 
8U36, poz. 158).

Art. 13.

Rzeczoznawca wagi, m ia ry i ilośc i 
tow arów  w in ie n  podać w  ateście, 
stw ierdza jącym  w y n ik i ekspertyzy 
(kontro li), następujące dane:

1) nazwę firm y  w zględnie osoby, 
z k tó re j polecenia ekspertyza zo
stała wykonana,

2) oświadczenie, z którego w yn ika, 
że ekspertyza odbyła się pod je 
go nadzorem,

3) nazwę statku, do którego lub z 
którego tow ar został załadowa
ny  względnie w yładow any, n u 
m ery wagonów względnie nazwę 
lub numer magazynu, do k tó re 
go, lub z którego tow a r został 
przeładowany,

4) dokładną datę i  czas wykonania
ekspertyzy,

5) w y n ik i ekspertyzy, w ykazujące 
dokładną wagę, względnie-dlcść 
tow aru oraz w  razfe ootrzeby, 
num ery lub znaki skrzyń, w o r
ków, bel itp . stwierdzone w  cza
sie ekspertyzy,

6) inne szczegóiy, p rzy ję te  przez 
zwyczaje handlowe,

7) sposób w ykonan ia  ekspertyzy 
(art. 10),

8) pobrane opłaty,
9) podpis oraz pieczątka.

A rt. 14.

Rzeczoznawca m iary, wagi i ilości 
tow arów  w in ien prowadzić:

1) dokładny kop ia ! atestów, u łożo
nych w- porządku chronologicz
nym ,

2) dziennik czynności, zaw iera jący:
a) datę wystaw ien ia oraz liczby 

porządkowe atestów,
b) nazwę f irm y  względnie oso

by, na k tó re j zlecenie doko
nano ekspertyzy i k tó re j atest 
został wydamy, '

c) oko liczności szczególne, zw ią
zane z w ykonaniem  zlecenia,

d) pobrane op ła ty.

Ponadto w in ien  rzeczoznawca prze
chowywać w  ciągu 5 la t dowody, na 
podstawie k tó rych  dane orzeczenie 
zostało sporządzone.

Kopia! atestów, dz ienn ik  czynności 
oraz dowody w inny  być u trzym yw a
ne we w zorow ym  porządku i na keż- 
de wezwanie Izby  Przem ysłowo-Han
d low e j w  G dyn i przedłożone dla k o n 
tro li.

A rt. 15.

Liczmenowi nie w o lno pracować sa
m odzielnie w  charakterze rzeczoznaw

cy ani w ystaw iać dla stron ja k ic h 
k o lw ie k  zaświadczeń, dotyczących
ekspertyzy.

A rt. 16.

W ym ieniona w  art. 7 Kom isja K w a
lifik a c y jn a  składa się z przedstaw i
c ie li Związku Zawodowego Transpor
towego R. P., Izby Przem ysłowo-Han
d low ej oraz firm  kon tro lnych, t j. w y 
konu jących czynności kon tro lne  jako 
f irm y  handlowe o charakterze p ry 
w a tn o -p ra ln ym .

A rt. 17.

W arunk i zatrudnienia łiczmenów, 
zwolnienie z pracy oraz wysokość 
plac okreś la ją  norm y specjalne.

A rt. 18.

Za niestosowanie się do powyższych 
przepisów podlega rzeczoznawca od 
powiedzialności dyscyploniam ej wobec 
Izby  Przem ysłowo-Handlowej. O ro 
dzaju kary, aż do odwołania w łącz
nie, orzeka Prezes Izby Przemysłowo- 
H and low ej.

A rt. 19.

Na dowód znajomości powyższych 
przepisów, podpisuje rzeczoznawca 
wagi, m ia ry  i  ilości tow arów  specja l
ny p ro tokó ł p rzy akcie składania 
przysięg i lub  p rzy odbieran iu upo
ważnienia do w ykonyw an ia  czynności 
rzeczoznawcy.

A rt. 20.

Przepisy ninie jsze zostały za tw ie r
dzone przez Prezydium Izby Przemyt 
słowo-H andlowej w  dniu 25 lipca 
1947 r. i  wchodzą w  życie z dniem 
1 sierpn ia 1947 r.

O bniżka taryfy kolejowej dla transportów ryby morskiej

M inisterstwo K om un ikac ji zaw iado
m iło D yrekc ję  O kręgową Ko-lei Pań
stw ow ych w  Gdańsku, że na, skut 
tek starań Izby Przem ysłowo-Handlo
w e j sprawa uregulow ania ta ry fy  k o 
le jow e j na przewóz towarów , w

szczególności na przewóz eksporto
w e j ry b y  m orskie j, jes t w  te j chw ili 
w  opracowaniu i  będzie rozstrzygn ię
ta w  m yśl potrzeb eksporterów. M i
nisterstwo po lec iło  nie w strzym yw ać 
eksportu, gdyż będzie zwracało

przewoźnego w  drodze refakc ji. 
W  najb liższym  czasie ukaże się w  
tej sprawie odpowiednie zarządze
nie. Decyzja M inisterstwa K om uni
k a c ji spotka się n iew ątp liw ie  z en
tuzjastycznym  przy jęc iem  w  sferach 
eksportu jących rybę morską.

Zrzeszenie rzeczoznawców portowych powstało w w Gdyni

W  Izbie Przem ysłowo-Handlowej 
w Gdyni odbyło  się zebranie orgarni- 
zacyjne Zrzeszenia Rzeczoznawców 
Portowych i  F irm  Kontro lnych. Ze
brani postanow i! powołać do życia

własną organizację jako Zrzeszenie 
branżowe, poczym ¡przyjęli .p ro jek t 
statutu, k tó ry ' zostanie przedłożony 
do zatw ierdzenia Prezydium Izby 
Przemysłowo - H and low ej w Gdyni.

Na zebraniu tym  dokonano również 
w yboru  zarządu i  kom is ji rew izy jne j. 
Nowe Zrzeszenie przyczyn i się do 
usprawnienia pracy te j ważnej ga łę
zi aparatu pomocniczego w  portach.
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K r o n i k a  M o r s k a

105% PLANU W  P R Z W A n U N ^A ^ H  
W ĘGLA. —  110% PLANU W  PRZE
ŁA D U N K A C H  RUDY. _  USTKA —  
80% ROCZNEGO PLANU W  CIĄGLI 

6 MIESIĘCY.
Polskie p o rty  m orskie prze ładow a

ły  w  1947 roku przeszło siedem m i
lionów  ton węgla, co stanow i 105% 
planowanego przeładunku.

Również w  drugim  najważniejszym  
a rtyku le  masowym naszych poirtów, 
tj. rudzie żelaznej, osiągnęliśm y w 
roiku ub ieg łym  rezu lta ty  przewyższa
jące plan przeładunku. Zamiast p la 
nowanych 1,6 m ilionów  ton rudy, 
po rty  prze ładow ały w  im porcie dla 
Polski, Czechosłowacji i W ęgier 1,75 
m iliona ton, w ykonu jąc  w  ten spo
sób 110 procent rocznego planu.

W szystkie reko rdy  sprawności b ije 
m ały po rt w  Ustce, k tó ry  od ch w ili 
uruchom ienia w  połow ie czerwca 
1947 r... przeładował do końca grud
nia 165.000 toin, w  czym 161.000 ton 
węgla. W  przeciągu półrocza Ustka 
w ykona ła  ponad 80 procent planu 
rocznego-

Im ponujące rezu tla ty  pracy -portów 
w  m in ionym  roku zawdzięczać na le 
ży w  pierwszym  rzędzie energicznie 
prowadzonej odbudowie iportów, a w  
szczególności w ys iłkom  i -ofiarności 
ludzi zatrudnionych w  ram ach te j 
odbudowy. O bok nćich zasługę pe ł
nego w yko rzystan ia  gospodarczego 
naszych po rtów  dzielą w  rów nej m ie
rze: robo tn icy  portowi, i kran iści, p i
loc i po rtow i, szyprow ie i  m arynarze 
sta tków  portow ych, pracow nicy ad
m in is trac ji -portowej, a wreszcie p ra
cow nicy ko le jo w i. Bez cichej obo
wiązkowości w ym ien ionych k-aitego-rii 
pracow ników, osiągnięcie tak po
m yślnych rezu lta tów  w  pracy po r
tów  nie  by łob y  możliwe. W y n ik i ze
spolonych w ys iłków  ludzkich na od 
cinku portow ym  stanow ią jeden z 
na jp iękn ie jszych p rzyk ładów  prężno
ści organizmu narodowego, k tó ra  
zna jdu je  swój na jdoskonalszy w yraz 
w  osiągniętych w yn ikach  ludzk ie j 
pracy.

W  porc ie  Gdyńskim  zakończono w 
grudn iu odbudowę 460 m etrów  bie
żących nabrzeża Ang ie lskiego oraz 
120 m. b. nabrzeża Śląskiego. Przy 
budowie nowego falochronu wschod
niego, zosta ły zakończone roboty, 
przewidziane w  p lan ie  sezonu budo
wlanego 1947 roku.
O DBUD O W A URZĄDZEŃ PRZEŁA

D U N K O W Y C H  W  PORTACH.
W  chw ili odzyskania wybrzeża 

morskiego przez Polskę na wiosnę 
1945 roku ; urządzenia przeładunkowe 
w portach -praktycznie nile is tn ia ły . 
W szystkie dźw ig i oraz łaśmowce w ę 

glowe zosta ły całkow icie lub częścio
w o zpiszczonie przez ustępującego 
okupanta.

Podjęte prace rem ontowe pozw o li
ły  dotychczas uruchom ić 30 dźw igów 
w  Gdańsku, 29 w  Gdyni oraz 20 w 
Szczecinie. W  roiku 1946 na każdy 
czynny w  portach dźwig przypadało 
średnio 138 tys. ton -przeładowanych 
towarów . W  roku  1947 przeciętna ta 
obniżyła  się już  do 104 tys. ton, je d 
nak jest w  dalszym ciągu w iększa 
niż przed w ojną, k ie dy  to np. w  ro 
ku. 1938 na jeden dźw ig wypadało 
ty lk o  91 tys. ton towarów . Oznacza 
to, że dźwigi portowe są stale prze
ciążone pracą, to też dalsze zw.ęk- 
szanńe prze ładunków  po rtow ych w y 
maga odpowiedniego powiększenia 
ilośc i czynnych dźwigów.

W  zrozum ieniu te j konieczności 
M in isterstw o Żeglug i zamówiło dla 
po rtów  45 now ych dźw igów prze ła 
dunkowych, k tó re  są obecnie w y k o 
nyw ane w  k ra ju  przez Zjednoczenie 
Przemysłu Maszynowego w  G liw i
cach. M ontaż pierwszej serii z.amó- 
wd-onyhe dźw igów już się -rozpoczął 
w  porcie gdyńskim . Prócz tego usta
w ia się w  portach dźw igi poniem iec
kie, uzyskane ty tu łem  odszkodowań 
wojennych, ja k  również dźwigi zaku
pione z dem obilu amerykańskiego.

POŁĄCZENIE DALEKOMORSKIE 
PORTU W  GDYNI.

Oprócz da lekom orskich lin ii żeg lu
gow ych pod po lską banderą, G dynia 
posiada regularne polączena z -szere
giem portów  przez lin ie  zagraniczne. 
M. in. -statki duńskiego towarzystw a 
W schodn io-A zja tyck iego „F a is tr ia " i 
„Ju tla nd ia ”  ’ u trzym u ją  -regularne re j
sy m iędzy Gdynią a Kopenhagą i N o 
w ym  Jorkiem . Z Kopenhagi sta tk i 
wspomnianego tow arzystw a zapew
n ia ją  regularne połączenie z portam i 
Dalekiego W schodu. W  razie dosta
tecznej ilośc i ładunków , s ta tk i te za
chodzą również , bez-pośredndo do 
Gdyni. M aklerem  wym ienionych lin ii 
jest „B a ltica ", B a łtycka A gencja M o r
ska Sp. z o. o. w  Gdyni.

M O ŻLIW O Ś C I EKSPORTOWE 
POLSKICH STOCZNI.

W  związku z panującą obecnie w y 
soką kon iu nk tu rą  w  św iatowym  prze
m yśle stoczniowym , -istnieje duże za
in teresowanie zagranicy dla m ożliw o
ści p rodukcy jnych  stoczni polskich. 
Już w  roku bieżącym k ra jow e  stocz
nie b y ły  ¡zapytywane o m ożliwości 
w ykonan ia  kad łubów  sta tków  m or
skich dla zagranicy, co stanow iłoby 
now y rodzaj wysoce uszlachetnione
go eksportu. Jak obliczono, eksport 
ten m ógłby wynosić w  ciągu roku

około 10 tys ięcy  ton w yro bó w  w a l
cowanych z żelaza i  stali. Podobne
zapotrzebowanie m ogłoby się pow tó
rzyć w  następnych 4 latach.

PIERWSZY KURS PILO TÓ W  
N A  TRASIE SZCZECIN —  

ŚW INOUJŚCIE.

W  dn. 15. I. 1948 r. rozpoczął się- 
-pierwszy kurs dla p ilo tó w  na trasę 
Szczecin —  Świnoujście, przew idziany 
w  planiie szkolenia na ro k  1948 De
partam entu Kadr M in isterstw a Ze-' 
glugi.

Na kurs  wezwanych zostało 22 
kandydatów , rekru tu jących  się z pod
oficerów  rez. M a ryn a rk i W ojennej, 
oraz szyprów  I-e j i  I i-e j kategorii.

K ie row n ictw o kursu  powierzone zo
stało K aftanow i Portu Szczecińskiego 
ob. Dom aradzkiemu M iko ła jow i.

Przewidziane programem 400 godzin 
zaięć teore tycznych prowadzą: m ie j
scowi o ficerow ie M aryn a rk i Hand lo
w e j oraz w yk łado w cy  Państwowej 
Szkoły M orsk ie j. Ponadto kurs prze
w idu ję  2-imiesięczną' p ra k tykę  p ilo to 
wania ’ na trasie, po czym kursanci 
złożą egzamin końcow y, po k tó rym  
zasilą szczupłe kad ry  p ilo tó w  traso
w ych  w  Szczecinie, dając tym  samym 
możność wyrugow ania dotychczas za
trudn ionych -na tych  stanowiskach 
Niemców.

PRZETARG N IEO G R ANICZO N Y 
N r. III/3/3/48.

D yrekc ja  O. K. P. w  Gdańsku za
prasza dio składania o fe rt na  w y k o 
nanie i  dostawę 500.000 szt. p rzek ła 
dek topolow ych, osikowych, w zględ
nie bukow ych dla szyn typu  S 49,

O fertę  w  podw ójnych kopertach, z 
k tó rych  zewnętrzna zalakowana bez 
znaków firm ow ych, ¡należy złożyć do 
godz. 10.45 dnia 30 stycznia 1948 r., 
do skrzynk i o fe rtow ej umieszczonej 
w ho lu  D. O. K. P. Gdańsk, wraz z 
załączonym kw item  depozytowym  na 
wpłacone do Kasy Dyre ikcyjnej P.K.P. 
Gdańsk lub PKO na konto D. O. K. P. 
Gdańsk N r XI-4209 wadium  w  w yso
kości 1% sumy kosztorysowej. Zw rot 
wadium  nastąpi w  wypadku, gdy F ir 
ma nie otrzym a zlecenia na do-stawę. 
O twarcie o fe rt nastąpi dn ia 30.1.48 r. 
o godz. 11-ej w  gmachu D. O. K. P. 
Gdańsk, pokó j N r. 456 w  obecności 
p rzyby łych  -oferentów. D yrekc ja  za
strzega sobie -prawo dowolnego w y 
boru ofe rentów  o,raz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. 
Bliższe in fo rm acje otrzym ać można 
codziennie w  D. O. K. P. Gdańsk, po 
kó j N r 465, gdzie również można na
być w-arunki przetargu za opłatą 
100 zł.

O dpow iedzia ln i za dz ia ły  redakcyjne: 
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PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWO — HANDLOWE

„ ¥  E  C  H  N  O  P  ®  E9 ¥ "
ZYGMUNT GRUSZKO i S-ka
Przedsta w i c i © I s t w a fabryk m © t a I o w ych i che m icznych

Narzędzia, M aszyny do obróbki m etali, M aszyny m łyńskie, M o to ry , T u rb iny  
wodne, Z b io rn ik i i  k o tły , Pompy różnego typu, Narzędzia czarne, Narzędzia do ob- 

Dostarczamy: rób k i drzewa, Narzędzia ogrodnicze, W szelkiego rodzaju zam ki i  k łó d k i, O kucia
budowlane, O d lew y żeliwne techniczne do 8 ton, Śruby, mity, gwoździe, L iny  
stalowe 1 d ru ty , Tarcze karboru rdow e szlifierskie, S iatki filtra cy jn e . W szelk iego 
rodzaju szczeliwa, Szkło wodne i  izo lac je  wodoodporne, Sprzęt pom ocniczy

G D Y N I A ,  ul. Świętojańska 53, tel. 223-62

S k ł a d n i c a  n a r z ę d z i  
i artykułów żelaznych

P a ń s t w o w e  C h ł o d n i e  

S k ł a d o w e  w P o l s c e

C H Ł O D N IA  I SKŁADY PORTOWE

w Gdyni
G dyn ia -P o rt, ul. P o lska  ZU  
T ł l o i o n y  222-84 i 222-81

Bezpośrednie położenie przy basenie 
po r t o wy m.  2  b o c z n i c e  k o l e j o w e

Z a k re s  działalności:

przechowywanie produktów  

łatwopsujęcych się, zam ra

żanie, odchładzanie, f a b r y 

kacja s z t u c z n e g o  l o d u

Magazynowanie wszelkich towarów

„Dzieje walk na morzach w ll-giej Wojnie 
Światowej, aktualne zagadnienia marynarki 

= wojennej i lotnictwa morskiego, = - —1 
najnowsze osiągnięcia i zdobycze techniki, 
polityka morska...

M refU tlrtc II I Mmin'slucji: —  SOTNIA, nl. Weszmcloni U  
—■ ■ N r konta P. K. O. Gdynia X I-181 = = = = =

HiDTPOt
f o o d  a n d  c o lo n ia l  

p i c d u c i s

poleca po cenach hu

G D Y N I A ,  ul. Świętojańska 39, 
Ł Ó D Ź ,  ul. Piotrkowska 22, 
L U B L I N ,  ul. Lubartowska 8, 

rlowych

telefon 272-02 
telefon 218-05 
felefon 22-61

—  S p r z e d a ż w y ł ą c z n i e
ARTYKUŁY SPOŻYWCZO - KOLOHIALNE
d l a  s k l e p ó w  d e t a l i c z n y c h  zz
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